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Lwów d. 25. lipca. 
(Mniemane rokowania austrjacko-pruskie w Gastein. 
— Nowe wyprawy bółgarskie z Rumunii. — Z Czech. — 
Presse 0 $. 11. l. i konstytucji grudniowej.) 
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go przeświadczenia, a każdą swobodę szanować 


Niektóre dzienniki podały były wiadomość, : 


że w Gastein, dokąd udał się do wód br. Beust, 
mają się odbywać tajne ponfne rokowania * mię- 
dzy austrjackim a pruskim gabinetem dla bliż- 
szego porozumienia się w kwestjach europejskich, 
i że poprzednio już w głównych zarysach porozu- 
miały się oba dwory. Wiadomość tę austrjackich 
dzienników powtórzyły półurzędowe pruskie bez 
wszelkich uwag. Teraz powtarza ją i francuzka 
korespondencja Nord-Est z dodatkiem, że Prusy 
zdecydowały się wyrzec przymierza Moskwy. 
Wszystkie te wiadomości są bardzo wątpliwe. Tak 
przygotowań jak rokowań dla podobnego stanow- 
czego zwrotu w polityce, nie ogłasza się z góry 
publicznie. Prędzej przypuścićby można, że Pru- 
sy starają się zbliżyć do Austrji, aby ją odcią- 
guąć od przymierza z Francją, albo przynajmniej 
w Stosunki austrjacko-francuzkie rzucić zaród nie- 
dowierzania. 

Z Bukaresztu dnia 19. lipca donosi nam ko- 
respondent, że tam znown między komitetetem 
bółgarskim a moskiewskimi wysłannikami przy- 
szło do nowego porozumienia, a komitet bółgar- 
ski utworzył filię swą w Jassach; w Bukareszcie 
i ponad Dunajem komitet bółgarski gromadzi 
znowu ochotników. Telegramy późniejszej daty 
jak list nasz, już doniosły, że część tych nchotni- 
ków przeprawiła się za Dunaj. Rząd rumuński 
zainterpelowany i od baszy ruszczuckiego i ad 
konzulów obcych, wysłał komisję nad Dunaj, dla 
przekonania się niby, czy to jest prawdą, a w rar 
zie istotnego gromadzenia się ochotników , ma tą 
komisja odsunąć ich od Dunaju w głąb Rumunji, 
hy przeszkodzić ich wtargnięciu do Bółgarji! 

Ale już obecnie te przygotowania bółgarskie- 
go powstania nie budzą tego niepokoju co da- 
wniej. Nowy porządek rzeczy, ustalony w Ser- 
bii, działa uspakajająco i na ludność. bółgąrską. 
Mocarstwa obce przekonały się, że owe wyprawy 
bółgarskie z Ramunii za Dunaj, nie mają prawie 
żądnej doniosłości, bo ogół ludności w Bółgarji 
zachowuje się biernie wobec: powstańców. 

Więcej wiadomości politycznych w obecnej 
porze niema. Dzienniki wszystkie są pnste znpeł- 
nie, więc przedrukowują jedynie swe rozumowa- 
nia i poglądy, któremi brak wszelki wiadomości 
zastępu 

| VJ Pe wewnętrznych austrjackich również 
niema ważniejszych wiadomości. W Czechach 
trwa stan dawniejszy. Do wiadomości o agita- 
cjach za wdmówieniem powszechnem podatków, 
dodać potrzeba jedynie, że faktycznie ta odmowa 
podatków w powiecie melniskim już się rozpo- 
częła i szerzy się dalej na inne powiaty. Pisma 
czeskie konfiskują ciągle i wytaczają nowe pro- 
cesa.. W ostatnich czasach skazano redaktorów 
na 76 miesięcy więzienia. Ale to gorliwe opie- 
kowanie się dziennikarstwem w Czechach nie na- 
stąpiło w skutek wskazówek z góry! . Jak, poza- 
wczorajsze oświadczenie  półurzędowe twierdzi, 
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Jeszcze po roku 1831 byłem skazany za 
dezercję zaocznie na rozstrzelanie; w roko 1841 
-powtórnie ta kara została mi przysądzoną, i po 
dopełnieniu formy, która do oka uro 
nie należy, z rusztowania, oknty w kajdanac 
zostałem posłany na Sybir, na wieczne ciężkie 
roboty. Sumienie jednakże każe mi powiedzieć, 
że R. zgubił mnie wprawdzie, ale zresztą w ca- 
lej tej sprawie stanął poezciwie, bo'nikogo in- 
nego więcej w to piępzęzoccie nie WP ata. Ja 
mu moje złamane życie dawno przebaczyiem, a 
Bóg pewnie mu to policzy, że nie A wiecej 
ofiar. Dnia 24, maja 1841 roku zostałem wy- 
wieziony z Kijowa do Omska, — wiózł mnie feld- 
jeger, auring w tym celu z Petersburga przy- 
stany, 2 z Omska żandarm, aż na miejsce, i tak 
10. lipca 48 rokn byłem już gad granicą Chin, 
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przez którą prowadzi się największy handel her- 
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to oświadczenie każe! 

W  Pressie znajdujemy szczególniejsze wytłu- 
maczenie, dla czego projekt do ustawy o szcze- 
gółowej organizacji seminarjów nauczycielskich 
należy do wyłącznego zakresu Rady państwa i 
tam tylko ministerstwo go przedłoży. Oto, pisze 
Presse, seminarja nauczycielskie są zasadą szkół 
ludowych, a zasady szkół ludowych według $. 11. 
lit. ż. konstytucji grudniowej nałeżą do zakresu 
Rady państwa. Taki sposób rozumowania przy- 
jąwszy, wydedukować można, iż to wszystko co 
nie jest wymienione! w paragrafie 11. konstytucji 
grudniowej jako należące do zakresu Rady pań- 
stwa, jest zasadą tych punktów, Które w 
$. 11. są umieszczone. Tym sposobem rozu- 
mujác, już zagarnięto wiele rzeczy do wyłączue- 
go zakresu Rady państwa, jak n. p. polityczną 
organizację krajów koronnych. Tym Sposobem 
rozumując , zagarnąć można i całą autonomię 
sejmów krajowych. A takie postępowanie ma 
utrwalić wiarę w konstytucję, spokój i zgodę! 


Przegląd polityczny. 


Austrja i Węgry. Inspirowana Presse u- 
świadcza, że wcale nie jest rzeczą pewną, czy 
minister Giskra, gdyby go wybrano z sejmu niż- 
8z0-austrjackiego na deputowanego do Rady pań- 
stwa, przyjąłby ten mandat, czy też nadal za- 
siadałby w Izbie poselskiej jako deputowany z 
Morawy. Uważać to można poprostu za ma- 
nm aby przypadkiem sejm austrjacki nieominął 

oprzy wyborach do Rady państwa, bo nieprzy 
= ni dr. Giskrze — a jak wiadomo, jest ich nie- 
mało — bardzo skrzętnie szerzyli wieść, żą op nie 
przyjmie mandatu z Niższej Austrji. 

Kwestja obesłania sejmu pragskiego za stro- | 
ny Czechów ciągle jeszcze nie jest ostatecznie roz- 
strzygniętą. Stronnictwo Młodej Czechii za Slad- 
kowskim na czele oświadcza się za obesłaniem, 
bo uważa sejm za najlepsze pole do skutecznej 
walki o uciskane prawa narodu. Lecz stronnictwo 
staroczeskie, którego rzecznikiem jest Zeithammer, 
ani nawet wiedzieć nie chce o obesłaniu. Ma- 
sa posłów zaś z prowineji nie jest jeszcze zdecy- 
dowaną. Na początkn sierpnia mają się zebrać 
wszyscy posłowie, czeskiej narodowości z Czech 
i Morawy na naradę do Pragi. Jęźli tam wię- 
kszością głosów zapadnie uchwała, aby niebrać 
udziału w naradach sejmu, to niezawodnie stron- 
nietwo przeciwne zrobi ofiarę ze swoich przeko- 
nań i usunie się także, bo Czesi dobrze wie- 
dza, że jedyną ich potęgą wobec nieprzyjaciół 
jest ich solidarność w kwestjach ogólnych i kar- 
ność wobec wspólnego przeciwnika. 

W Czechach zaczyna rozwijać się agitacja w 
tym duchu, aby odmówić rządowi podatków, do- 
kąd nie przystanie na ich żądania. Samo przezsię 
rozumie się, że wiedeńskie dziennikarstwo pisze 
o tem z największą indygnacją. 

Między pilznieńskiem mieszczaństwem cze- 
skiem a zamieszkałymi tam Niemcami zaszła bi- 
tka w zegzłą MR. Poległych niema; wiedeń- 


We Lwowie, Sobota dnia 25. Lipca 1868._ 


Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 


skie półurzędowe i niezawisłe dziennikarstwo z 
oburzeniem tylko pisze, że przy tej sposobności 
dwóch Niemców niemiłosiernie poturbowano. 

Niemcy domagają się koniecznie rozdwojenia 
pragskiej akademii technicznej na niemiecką i 
czeską. Otóż czeski Wydział krajowy uchwalił 
życzenie to przedłożyć sejmowi w formie własne- 
go wniosku. 

Rady powiatowe pisecka, holicka i nowobi- 
czowska w Czechach uchwaliły podać petycje o 
odpisanie podatków. 


Wytoczono w Pradze proces tym, którzy 
wzięli udział w składce na opędzenie kosztów 
podróży do  Kostnicy z powodu uroczysto- 


ści Husa. 

Centralna komenda krajowa na Pograniczn 
wojskowem wydała rozporządzenie, aby urzęda 
polityczne używały języka kroaekiego jako urzę- 
dowego. 


Francja. Const. zd. 20. bm. w artykule, trak- 
tującym 0 prawie cesarza wydawania wojny i za- 
wierania pokoju, kładzie nie wiemy już po raz 
który nacisk na pojednawcze zamiary rządu ce- 
sarskiego. 

Monitor wieczorny, pisząc o rozprawach par 
lamentarnych w rozmaitych krajach, mówi: „Ni- 
gdzie nie przyszło do gorętszej dyskusji o spra- 
wach zewnętrznych, wszędzie oświadczyła się o- 
pinia publiczna na korzyść zasady umiarkowania 
i poparła rządy w usiłowaniach pokojowych, do 
którego to celu wszyscy dążą.* 

Wspominając o doniesieniu Etendarda, jakoby 
pracowano obecnie nad przeprowadzeniem do sku- 
tku związku celnego między Francją, Belgią i 
Holandją, zaprzecza wprawdzie la Presse pra- 
wdziwośći temu doniesieniu, lecz dodaje ze swej 
strony: „Nie chcemy żadną miarą krytykować tej 
myśli, bo jej urzeczy wistnienie niezawodnie przy* 
niosłoby pożyć czne IT 

Cesarz dając zeszłej soboty posłuchanie nun- 
cjuszowi A) piech wyraził życzenie, by rząd 
franeuzki reprezentowany na zebrać się mą- 
jącym lobit powszechnym. 

Syn sułtana tureckiego ma przybyć do Pa- 
ryża dla ukończenia nauk. 

Do Gazety Kolońskiej piszą z Paryża, że Fran- 
cja jak najostrzej strzeże granie hiszpańskich, aby 
nie dozwolić wkroczenia Primowi. Potwierdza 
się, że policja francuzka nie przyczyniła się do 
wywołania z kraju księcia Montpensier. 

Ogólnie utrzymuje opinia publiczna w Pary- 
żu, że ogłoszona przez Pays proklamacja rewolu- 
cyjna jest poprostu fabrykatem policji cesarskiej. 


Anglia. Na cześć jenerała lorda Napiera 
wyprawił książę Walii dnia 18. bm. bankiet, na 
którym arystokracja najwyższa i rząd silnie były 
reprezentowane. 

Nazajutrz w niedzielę admirał Farragut, ko- 
mendant stojącej pod Cowes na kotwicy eskadry 
amerykańskiej, w towarzystwie 5 kapitanów ma- 
rynarki Stanów Zjednoczonych i posła amerykań- 
skiego, Morana, przedstawł się królowej w Os- 
borne. Gości wprowadzał książę Edymburgski. 

Przeciwko liberalnemu wnioskowi Głladstona 


batą. Za Kiachtą byłem jeszcze 1.100 werst. 
Jest to ciekawe miejsce do widzenia, część mo- 
skiewska nazywa się Kiachta, chińska Majma- 
czyn. 

Byłem sam u jednego kupca chińskiego na 
obiedzie, — siedzi się na ziemi, obiad składa się 
z czterdziestu potraw, a może i więcej — jakieś 
robaki, chrząszcze i różue plugastwo, których 
nie jadłem rozumie się, i przewyborne makarany. 
Łyżek, wideleów, noży nie dają; każdy Chińczyk 
ma jak dawniej u nas, sztuciec wiszący u pasa, 
t. j. nóż wąziutki w kościanym trzonku i pół- 
łokciowe okrągłe pałeczki z kości, to cały przy- 
bór; niemi jedzą ten makaran olbrzymiej długo- 
ści, obwijając go bardzo zręcznie na te pałeczki, 
czego w żaden sposób dokazać nie mogłem, i 
jadłem bez ceremonii paleami, co ich bardzo ba- 
wiło, i różne „mięsiwa tak samo, które i oni pal- 
cami rozrywają. Nie dziw się mnogości potraw, 
dają je na takich małych miseczkach, jak nasze 
od kawy. Abyś miał wyobrażenie o plugastwie 
Chińczy ów, powiem tylko tyle, że kiedy cię 
Chińczyk pokocha, co na nieszczęście spotykało 
nas Polaków, i powszechnie nazywa nas nojona- 
wówczas urywa palcami kawałek baraniny, 
i pcha ci w gebe. Biada ci jeżeli nie połkniesz, 
możesz być pewnym, że ci da w papę; a kare- 
szczypie za brodę, twarz, nos į 
Po jarmarkach ci nojowie siedzą 
w szałasach w połowie nadzy, i piją trunek, coś 
nakształt wódki, obrzydliwy ; innych tranków nie 
roszeni przez naszych, rą- 
czą się sowicie i upijają» ka tak są burz- 
liwi, że ich wiązać trzeba. Mówiłem z nimi przez 
tłumaczy; język ich jest rodzaj syczenia, żadnego 
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sując się z tobą, 
targa za włosy. 


znają u siebie, ale zap 


kru, kładąc w usta rodzaj 
rany lat 15 we wsi 
Na Syberji mieszkałem przez wsi 
Kułt Po trzech latach 

ułtuniu nad rzeką Jazómanena «rolę AA 


pobyta miałem mój własn 

dny. Ostatnie dua lata przepędziłem w Nerczyń- 
skim zawodzie, głównym punkcie wszystkich władz 
przemysłu górniczego, gdzie mieszka naczelnik 
zawodu, zwykle półkownik górniczych inżynie- 
rów, ale w znaczeniu ogromna tam figura. Domy 
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są drewniane, lecz bardzo wspaniałe, umeblowane 
z całym europejskim komfortem. Już to w ogóle, 
we wszystkiem, wystawa i zbytek wielki. Dobrze 
znałem i często bywałem u mojego knpea (Ko- 
smyców), który miał na różnych bankach dwa- 
naście milionów, i pryisk złoty, przynoszący mu 
rocznie pięćkroć sto tysięcy rubli sr. Zaprosił 
mnie raz do siebie na herbatę, dlatego, abym 
widział jego żonę, prześliczną kobiete, wykształ- 
cong, i po królewsku ubraną na bal do guber- 
natopa wojennego, podówczas tam przybyłego; 
jeżeli ci powiem, że miała parę milionów na sobie, 
nie. skłamię. 

Wszyscy moi koledzy musieli całą „drogę na 
Sybir robić pieszo, w branzoletkach, i szli bie- 
dacy prawie rok cały, — mnie jednak, niewiem z 
jakiej przyczyny, zrobiono ten honor, że mnie 
przewieźli, bez grosza, w sałdackiej szeneli, o 
trzech sztukach bielizny, jedne jakiem takiem 
ubraniu, i jednych butach z zdartemi podeszwami. 
Na moje utrzymanie pobierałem od rządu 
dwa ruble asyg. miesięcznie (waszych dwa soro- 
kowo) i dwa pudy żyta jarego lub mąki; możesz 
więc 8obie wyobrazić, jakie było moje tam. ży: 
cie z początku. Życie to jednak nąsze na Syberji 
jest bardzo pouczające. Założyliśmy kasę wsparcia, 
do której każdy musiał płacić dobrowolny poda- 
tek od pieniędzy, przesłanych przez rodziny, lub 
zarobionych : z tej kasy, którą zastałem Po 
szezupłą, płacono mi przez parę lat po dwa ruble 
na miesiąc, i te musiały zaspokoić moje potrze- 
. W Kułtuniu zastałem kilku towarzyszy wygna- 
nia; byli to: ksiądz Narcyz, brat jego Leopold, 
narszczuki, Wężyk Aleksander, z Krakowskiego 
ze związku młodzieży warszawskiej, Brynk, Li- 
twin ij i jakiś Marciejewski, — mówię 
„jakiś, bo do Śmierci jego, nie mogliśmy się 
dowiedzieć, co on za jeden i jakie jego prawdzi- 
we nazwisko. Tyle mogliśmy sądzić, że był ja- 
kimó dawnym wojskowym. I był j jeszcze Kasperski 
Feliks, mój kolega szkolny ze Szezebrzes yna, 
Życie nasze z początku było bardzo nędzne. 
Brynk w parę miesięcy po mojem, przybyciu, wy- 
jechał ułaskawiony na posielznie. Składaliśmy mie- 
sięcznie po ośm złp, do menażu, t. j. na Śnia- 
danie, obiad, wieczepzę, opał i Światło; domek 9 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


We LWOWIE: Bióro Administracji G'a- 
raw Narodowej przy ulicy Nowej, pod 
iczbą 291, W KRAKOWIE: Księgarnia Jó- 
zeja Uzechą w rynku. W PARYŻU: na całą 
Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow- 
ski, rne du pont de Lodi Nr. 1. WE WIEDNIU: 
p. 4. żar Wollzeile, 22; tudzież pp. Hasen- 
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OGŁOSZENIA przyjmują stę za opła 
cnt. od miejsca objętości jedne go p 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 cnt za każdorazowe umieszczenie, 

LISTY REKLAMACYJNE niaopieczęto: 
wane nie ulegają frankowaniu, 


w sprawie kościoła irlandzkiego, powstało jedno- 
głośnie duchowieństwo anglikańskiego kościoła i 
całe stronnictwo konserwatywne. Jak zwyle w 
Anglii każdą sprawą, mającą być rozstrzygniętą 
w parlamencie, żywo zajmuje się opinia pobliezna, 
tak i w tej kwestji rozwinęła się w obu obo- 
zach — w masach ludu, i w masach konserwa- 
tystów — silna agitacja. 

W niedzielę dnia 19. b. m. przyszło z tego 
powodu do olbrzymiego mityngu robotników w 
Hyde Parku, na którym grzmiącą aklamacją po” 
tępiono zachowanie się Izby wyższej w sprawach 
kościoła irlandzkiego, a oświadczono się za re- 
zołucją Gladstona. Niesiono w pochodzie do Hyde 
Parku chorągwie z napisami: „Precz z kościołem 
państwowym w Irlandji!* „Precz z ławą bisku- 
pów!* „Niech Izba lordów. tłumaczy się przed 
ludem!“ „Precz ze stronnictwem kościelnem !“ i 
tap: Lud” powtarzał te hasła okrzykami. 

Lecz natychmiast po rozejściu się wigów 
zgromadzili się na tem samem miejscu torysi na 
mityng, i uchwalili: a) Wszystkiemi siłami walczyć 
o utrzymanie panującego kościoła w Anglii, b) u- 
dzielić Disraelemu wotum zaufania za jego ocią- 
gające się zachowanie wobec wniosku Gladstona, 
c) we wszystkich dzielnicach Londynu wystąpić 
z torysowskimi kandydatami — nawet w ognisku 
stolicy, City, czego nie bywało dotychczas. 


Hiszpania. Z Madrytu donoszą dnia 18. 
b. m.: Zapewniają, iż książę Montpensier zamie- 
rza, zrzec się swej godności infanta. kapitana je- 
neralnego i wszystkich dostojeństw hiszpańskich i 
orderów.  Epoca madrycka pisze, iż księztwo 
Montpensier nie zamieszkają w samej Lizbonie , 
lecz przeniosą się do kąpiel morskich w Cascas, 

a następnie zamieszkają koło Cintra w zamku, 
Bfóry niegdyś należał do Izabeli Braganckiej, mał- 
żonki Ferdynanda VII, 

Mnóstwo pism ułotnych krąży tajnie przeciw 
królowej, która jak słychać miała się oświadczyć 
przeciwko pobytowi księstwa Montpensier w Portu- 
galii. Z tego powodu krążą także pogłoski, że 
wyguańcy nie zatrzymując się w Portugalii, po- 
płyną bez zwłoki do Londynu. 

Portugalia. Przesilenie ministerjalne na- 
stąpiło w skutek zamiaru odroczenia sejmu aż do 
jesieni. Skład obecny sejmu portugalskiego jest 
tego rodzajn, że ministerstwo d'Avila nie mogło 
liczyć na poparcie jego. Książę Loulé otrzymał 
od króla zlecenie utworzenia nowego gabinetu. 
To mu się jednak nie powiodło. Wezwany do te- 
go Anzelmo Jose Braamcamp oświadczył, iż nie 
jest w stanie utworzyć gabineta. Król polecił prze- 
to d. 19. b. m. czynność tę biskupowi z Vieente, 
ks. Alves Martins. 

Włochy. Jenerał Lamarmora odczytał w 
parlamencie, a na drugi dzień ogłosiła Corr. Ita- 
lienne, notę Prus z dnia 19.czerwca 1866, w któ- 
rej podały one Włochom formalny plan kampanii 
przeciwko Austrji. Wszystkie dzienniki włoskie 
rzuciły się na tę nową wiadomość, nieogłoszoną 
dotychczas, bo też COŚ podobnego nie często się 
zdarza. Rzecz naturalna, iż wszystkie uważają ten 
plan za obelgę ze strony Prus, daną armii wło- 


ZOZ O A. WW WE o CZ" CABOT OE OE 
dwóch prostych izdebkach już koledzy mieli. Mu- 


sieliśmy, rozumie się, wszystko robić sami: ksiądz 
Narcyz gotował, chleb piekł i doit krowę, któ- 
rąśmy już mieli, i dwie Świnie; ja rąbałem drwa, 
paliłem w piecu i karmiłem konia, krowę i świ- 
nie; Wężyk mył naczynie i szurował podłogę , 
Marciejewski wiadrami wodę nosił, Leopold zaś, 
jako chorowity, jezdził zakupywać. potrzebne do 
życia zapasy, i prowadził mały handel. Czesto 
śmieszne bywały sceny. I tak raz, kiedy ksiądz 
Narcyz, przygotowując obiad dla nas trzech, bo 
dwóch gdzieś wyjechało, nastawia rosół o trzech 
maleńkich półfuntowych kawałkach mięsa w o- 
gromnym wiadrowym garnkn, ja ośmielam się 
zrobić go uważnym, że w mniejszem naczyniu 
rosół byłby lepszy. „Ba, odrzekł nśmiechając się, 
gdybyśmy tu byli do miski tylko jedyni, ale 
widzisz, Henryku, razem z nami i dla świń go- 
tuję, — zawsze jednak z preferencją dla nas, bo 
my pierwsi jedząc, pozłotę z rosołu im z przed 
nosa weźmiemy.“ 

Ktoś znowu powiedział, że świnie, przy po- 
rodzie, prosięta czasami zjadają , a „były nasze 
obiedwie prośne i na nieszczęście w zimie. Kiedy 
więc przyszedł czag ich rozwiązania, a było to 
w nocy, ksiądz Narcyz mnie zbudził, i musiałem 
z nim wśród najcięższego mrozu odbywać funkcję 
akuszera świńskiego, i skoro kwik maciory za- 
powiedział pojawienie się prosięcia, ksiądz Nar- 
cyz klaskał w ręce, wołając: „Jeszcze jedno, je- 
szcze jedno*, Oprosiły się jednej nocy, i było 
AR ,„— trzeba było widzieć radość ksęędza 

Zbliżała się coraz sreższa zima, zima nie 
żarty, z czterdziestu stopniami mrozu ,— trzeba mi 

yło sprawić sobie kożuch, ciepłe ubranie, cie- 
płe buty, czapkę i rękawice; © grosza niemiałem 
na to, ho pensję się przeiydało. Ale Pan Bóg 
nąd Klerotami ! Kiedy mnie powieziono przez 
Omsk, był tam naów;czas na posieleniu Konar- 
szczuk, Januszkie' "id obywatel z Podola. Ja go 
nie widziałem nigdy, bo w Omsku nie dopuszezo- 
no go do mnie, tak jak w ciągu całej mej po- 
dróży nikt nie miał do mnie przystępu; potem, 
gdy powrócił do krajn, wkrótce umarł. Nieoce- 
| niony Januszkiewicz, (już to ród ten cały od- 


sieją, przedkładają tuż przed rozpoczęciem akcji 
plan, przez pruskich jenerałów wypracowany. Tym 
sposobem, z góry uznali niejako Prusacy plan 
włoskiej jeneralicji za lichy. Nota tem więcej je- 
szeze rozjątrzyła opinię publiczną we Włoszech 
przeciwko Prusom, że pisana jest w tonie bardzo 
zuchwałym. 


Wschód. Z Aten następujące ET doniesie- 
nie telegraficzne pod dniem 17. lipca: Większość 
ministerjalna sejmu w odpowiedzi na mowę tro- 
nową uchwaliła adres, zawierający ustęp w spra- 
wie kreteńskiej tej osnowy : a święty i nie- 
odwołalny uważamy sobie obowiązek , nieść po- 
moc bratniemu ludowi, i Epl sobie najgo- 
ręcej, aby lud ten osiągnął cel dążenia swego.* 

We czwartek dnia 25, b. m. rozpoczęto w 
Belgradzie dalszy ciąg iż jeia ostatecznej roz- 
prawy przeciwko oskarzonym 0 branie ndziału 
w morderstwie księcia Michała. Na ławie oska- 
rzonych zasiadali: Andrzej Miloisewicz, rządzca 
dóbr księcia Karageorgewicza, i dwóch braci Ne- 
nadowiczów, Szymon i Swetozar. Przeciwko tym 
i przeciwko księciu Aleksandrowi Karageorgewi- 
czowi i jego sekretarzowi wystąpił prokurator z 
oskarzeniem , proponując na trzech pierwszych 
karę śmierci, a na księcia Karageorgewicza i 
jego sekretarza 20 lat domu poprawy. 


Ameryka. Sfery rządowe w Rzymie miały 
jak wiadomo zamiar, pomiędzy katolickimi Irland- 
czykami w Stanach Zjednoczonych zarządzić wer- 
bunki do wojska papiezkiego. Projekt ten za- 
raz z początku został zimno przez samychże Ir- 
landczyków przyjęty. Snać przypomnieli sobie, 
że na żądanie Anglii kazał rząd papiezki odsta- 
wić do Irlandji zaciągniętych już w szeregi ocho- 
tników irlandzkich. Zresztą Irlandczycy amery- 
kańscy zanadto mają zajęte głowy fenizmem, aby 
mogli cos myśleć o Rzymie i sprawie papieztwa. 
Teraz zaś nawet katolickie duchowieństwo wyż- 
sze w Stanach Zjednoczonych protestuje przeciw- 
ko tym zaciągom głównie dlatego, że rząd Unii 
niemileby na to patrzał. Arcybiskup Spaulding z 
Baltimore, arcybiskup Pnrcell z Cincinnati, arcy- 
biskup Closkey z Nowego Jorkn, arcybiskup Cen- 
rick z Saint Louis w komunikacie, rozesłanym do 
dzienników amerykańskich oświadczają, że jak- 
kolwiek przejęci są gorącą miłością papieztwa, 
jakkolwiek utrzymanie świeckiej władzy jego u- 
ważają za konieczność niezbędną i dlatego nawet 
gotówkę chcą słać do Rzymn, to jednak nie mo- 
gą pochwalić zamierzonych werbunków, i stano- 
wezo są przeciwni takowemu usiłowaniu, które 
się nie podoba rządowi. 

Dzienniki wiedeńskie z faktu tego nie omie- 
szkały korzystać dla swego pytla. Debatte pisze: 

„Oto bierzcie sobie przykład z szanownych pra- 
łatów katolickich Ameryki, którzy bynajmniej 
nie są skłonni, z miłości dla Rzymu poświęcać 
względy dla państwa, które nadto nie jest kato 
lickiem !* 


Kronika. 


— igrzyska rycerskie. Warownia na kopcu Kościn- 
szki w Krakowie ma być tak bardzo potrzebną dla ca- 
łości i bezpieczeństwa monarchii austrjacko-węgierskiej, 
że wzorowa i wypróbowana nasza lojalność krajowa nie 
ośmieliła się protestować, gdy jednę z najdroższych na- 
szych pamiątek ojczystych zajęto na cele wojenne. Tym- 
czasem jednak wróg nie pokazuje się, warownia stoi 
bezczynnie, a niektórzy pp. oficerowie załogi nudzą się, 
Nudy rozbudzają fantazję, panowie ci wpadli więc 
na pomysł niezbyt nowy, bo praktykowany już z wiel- 
kiem powodzeniem przez pauprów krakowskich, ale nie- 
mniej przeto, jak się zdaje, zabawny. Oto urządzili na 
kopen Kościnszki rozmaite gonitwy. Najprzód był „kurs 
Beduinów*, przyczem jedni żołnierze, mimo dwunożnej 
komplekeji swego (ciała, musieli pełnić czworonożną 
funkcję rumaków arabskich, a drudzy, ubrani w białe 
prześcieradła, przedstawiali Beduinów. Zabawa to tro- 
che pusta, I wiecej może stosowna dla uczniów niższych 


znaczał się zawsze enotami obywatelskiemi), do- 
wiedziawszy się, że mnie taszczą bez gtosza, a 


GAZETA NARODOWA z dnia 25. Lipoa 1868. 


klas gimnazjalnych podczas wakacyj, niż dla mężów, 
noszących stalowe miecze w blaszanych pochwach, sta- 
lowe serca w walecznych piersiach; ale nie do nas nale- 
ży sąd o tem CO przystoi dzieciom, a co rycerzom. 
Więcej jeszcze niż pustotą, było drugie igrzysko, wy- 
prawione na kopcu Kościuszki, podług następujacego 
anonsu, którego oryginał znajduje sie w naszem posia- 
dapin: f 

Aviso. Am 15, Juli d, J. wird am Kościuszko et 
Hunde-Wettrennen stattfinden, wozu am sómmiliche Herrn 
Hundebesitzer die freundlichste Einladung ergeht, 

Erster Preis: Em Prager-Schinken. 

Zweiter Preis: Vier Ellen polnische Wurst. 

Dritter Preis; Eine Póckelzunge. 

Renngeld fur jeden angemeldeten Hund 80 kr, ; 
śm Falle des Rücktrittes 50 kr. 

Die näheren Bestimmungen und Bedingnisse werden dem- 
nächst bekannt gemacht, und im Casino zur Einsicht aufliegen, 

Probe-Rennen können jeden Abend von 7 Uhr an, am 
Rennplatze selbst vorgenommen werden, 

Anmeldungen nimmt der Gefertigte bia längstens 10. Juli 
da J. durch die eigene Regiments- Adjutantur entgegeń. 

Werk Kościuszko am 26. Juni 1868. 

K. 
k. k. Obt. im 28, Infi. Regimente. 


Otóż co się tyczy tej pierwszej zabawy, nie przy- 
właszczamy sobie także prawa do sądu, czy to jest ro- 
dzaj sportu, właściwy dla oficerów e. k. armii; musimy 
tylko zaprotestować jak najmocniej przeciw wyprawia- 
niu psich gonitw na kopcu Kościuszki. Kopiec ten, wy- 
sypany rękami narodu, jest dla nas miejscem świętem. 
Wysypany on jest na cześć męża, którego pamięci od- 
daja hołd wszystkie narody cywilizowane na obydwu 
półkułach ziemi, na cześć męża, który spoczywa opodal | 
w jednem sklepieniu grobowem z królem Janem uk, | 
oswobodzicielem Wiednia, w tem samem sklepieniu, 
gdzie spoczywa także jedna z arcyksięźniczek austrja- 
ckich, królowa Cecylia Renata. Pomnik, wzniesiony mę- 
żowi, którego po śmierci zrównano z królami, pomnik 
wdzięczności całego narodu, nie powinien być zniewa- 
żany w sposób, tak bardzo przypominający swawolę 
średnich wieków, która robiła stajnie ze świątyń Pań- 
skich, 

Mamy nadzieję, że wyższe władze wojskowe przy- 
znają słuszność tego zarzutn, że skarcą należycie tych 
pp. oficerów, którzy pozwolili sobie w tak nieprzyzwoi- 
ty sposób ubliżyć uczuciom narodowym, i Że na przy- 
szłość podobne rzeczy nie wydarzą się więcej, Wszak 
gdyby pomnik którego z mouarchów lub wodzów au- 
strjackich obrano za miejsce rozdawania szynek i kieł- 
bas pudlom wyścigowym, władze te nie omieszkałyby 
wdać się w to i naganić, a nawet ukarać takie postepo- 
wanie. Miłoby nam było, gdyby nas nadzieja powyższa 
nie zawiodła w tym wypadku, bo radzibyśmy widzieć 
różnicę między postępowaniem władz wojskowych au- 
strjackich a moskiewskich co do szanowania drogich ka- 
Żdemu narodowi świętości i pamiątek. 


Centralny komitet Towarzystwa pedagogi- 
cznego ułożył na posiedzeniu nastepujący program 
walnego zgromadzenia, mającego sie odbyć z końcem 
września b. r.: 

1) Szkoły żeńskie. 

2) Urządzenie szkoły ludowej, odpowiednie potrze- 
bom czasu. 

3) Czas nauki i trwanie lekcyj w szkole ludowej. 

4) Stanowisko i znaczenie nauk przyrodniczych w 
szkole ludowej, 

' 5) Nauka jezyka niemieckiego w szkole ludowej. 

6) Nauka gramatyki w szkole Indowej. 

7) Nauka rachunków na pudstawie geometrji. 

8) Nauka muzyki w szkołach. 

9) Sprawozdanie z dotychczasowych czynności ko- 
mitetu centralnego. 

10) Podział filij na sekcje fachowe w szkołach lu- 
dowych i średnich. 

11) Wnioski co do zmiany statutów: a) centralne- 
go komitetu; 4) filij; c) pojedynczych członków. 

— P. Miłosz Sztengel, dyrektor teatru, zatrzymał 
się z towarzystwem, w przejeździe do Szczawnicy, w 
Bochni, celem dania 5 przedstawień. Tamże atoli za- 
padł obłożnie na dniu 12. b. m., tak, że dalsza podróż 
stała mu się na dłuższy czas niemożebną. [Towarzystwo 


Reugeld 


kilkanaście, i oby takie wszędzie toczono walki ! 
Utarezki nasze były gorące i zapalczywe, ʻa je- 


był podówczas posiadaczem fortuny w sumie 50 | dnak nie psuły między nami ani na chwilę har- 


rubli asyg., nie mogąc do mnie się dostać 080- 
biście, posłał mi na ręce Gł., gubernatora, 25 r. 
asyg., i te rąk moich doszły. Te pieniądze acz- 
kolwiek jak z nieba spadły, nie wystarczały na 
kożuch, — jak jednak koledzy poradzili, tak 
zrobiłem: kupiłem krowę jałową, dopożyczywszy 
trochę grosza, kazałem Ją zabić, mięso i skórę 
sprzedałem, pozostały łój stopiłem, kuoty kupi- 
łem i własnoręcznie narobiłem mnóstwo świece 
maczanych. To wszystko wyprzedawszy, nakupi- 
łem igieł, nici, naparstków , szydeł, kólczyków, 
dd tasiemek i t. d., uformowałem sobie 

ło takie, jakie powszechnie uwas noszą prze- 
a Wegrzy wędrujący, i wziąwszy nogi za 
pas, poszedłem po wsiach, mieniająe moje skar- 
by na zboże, siemię, konopie, len i inne artyku- 
ły gospodarskie, i to wszystko sprzedałem po- 
tem do skarbu, który tego tu potrzebuje. Tak 
nareszcie dobiłem się do kapitaliku, do 20 rubli 
sr. wynoszącego. 

Kupiłem sobie kożuch i wszystko do ciepła, i 
uwążałem się za większego pana, niżeli wasz 
ojciec na Rożyskach, bo on miał żonę, was pię- 
cia i córkę — ja zaś prócz siebie, nie miałem 
sobie kim więcej głowy suszyć. 

oja jednak bieda nie długo trwała, — po 
dwóch latach bowiem, skoro się moja siostra do- 
wiedziała gdzię przebywam, przysyłała mi pie- 
niądze, Suknie, książki, ba — nawet zbytkowe 
rzeczy czereśnie suszone, kawę, odbiera- 
łem pudłasui, tak, że należałem już sam do za- 
możniejszych» , 

Pisałem o że paeiliśmy a wóhy poda- 
tek na biednych kolegów: ja od otrzymywanych 
trzystu rubli dawałen: Hb. a oprócz tego od 
przesyłek pieniężnych 1U9r. Wielki to wprawdzie 
podatek, ale chętnie i miio go się skladalo, bo 
był przeznaczony na uŚmierzeni€ nędzy uboższe. 
go brata. 

Wszyscy moi koledzy byli ze zwiazku Ko- 
aarskiego, lub z jego filii, związku warszawskie- 
sx ja bylem jeden przeciwnej barwy. Staczali- 

My więc ze sobą najzaciętsze spory przez lat 


monii; kłóciliśmy się, argumentowali do upadłe- 
go, lecz zaraz, po dyspucie, już i zgoda, już zno- 
wu kochaliśmy sie po dawnemu. 

Życie nasze piękną tam miało stronę, i do- 
brą z niego można wyciągnąć naukę. "Główną 
naszą myślą było, zachować nieskazitelność na- 
szego narodowego i prywatuego charakteru, i 
dzięki niebu łaskawemn, zdobyliśmy sobie tam 
i poszanowanie u władz, i cześć u mieszkańców. 
Braterstwo przedewszystkiem. i wzajemna pomoc, 
o jakiej wy nie macie pojęcia, pomoc nietylko 
materjalna, lecz moralna i umysłowa! Kto więcej 
nmiał, uczył drugiego, rozciągnęliśray najściślej- 
szą kontrolę na najmniejsze nasze czynuości — 
wszelkie usterki były naprzód łagodnie, potem su- 
rowo karcone, a kto takowym poddać się nie 
chciał, zrywaliśmy z nim stosunki. Jeduak to coś 
mówi za nami, że przez lat ośmnaście (bo ja w 
rok później przybyłem) dwa tylko były wypadki 
takowego wyłączenia. Praca, nauka, zgoda, mi- 
łość braterska i wspomnienia z „kraju, były pra- 
wdziwą osłodą naszego wygnania. 

Z książek, przysyłanych nam przez rodziny, 
a najwięcej z zakupionych za pośrednictwem 
poczciwych ludzi, bo i tam byli poczciwcy, co się 
doli naszej litowali, złożyliśmy Sobie bibliotekę z 
trzech tysięcy tomów, po największej części dzieł 
poważnej i naukowej "treści, i wierz mi, że każdy 
z nas wrócił z większym zasobem w głowie, a- 
niżeli tam przybył. 

Zabawy hawet były ku pożytkowi — grywali- 
śmy n. p. w karty, lecz za wygrane kupowali- 
śmy książki, i śmiało mogę powiedzieć, że iswe- 
go nie zapomnieliśmy, i wiele nowego się nau- 
czyli. Z polityką lepiej byliśmy oswojeni, niżeli 
jesteśmy dzisiaj, bo najznakomitsze pisma zagra- 
üiezne odbieraliśmy tam, i napilniej odezytywali. 
Powagę i zachowanie mieliśmy tam ogromne, 
szczerze ci powiem, że wszyscy obcy ubiegali się 
o naszą znajomość i towarzystwo. Mnie Bóg 
szczególniej jakoś pologosławił. W połowie me- 
go tam pobytn, przysłany był na naszego guber- 
natora Polak, led RÓ Wiesż, że żona pier- 


robi samo temi dniami wycieczke do poblizkiej Wieli- 
czki, gdzie miasto ofiaruje swój lokal teatralny, przero- 
biony już dawniej z zniesionego kościoła. 

— Sprawozdanie Wydziału Towarzystwa bra- 
tniej pomocy uczniów gimnazjum Franciszka Jó- 
zefa, z zarządu funduszów w r. 1867/8. 

fi A. Dochód. 
a) Wkładki roczne członków wspierajacych Towa- 


rzystwa (ust. art. 6.) i datki „jednorazowe zr, a 
(ust. art. 7.) e à p a . 1111 38 
6) Wkładki miesięczne członków zwy- 
czajnych (uczniów zakładu ust. art. 4) _  * 54 75 
c) Zwroty zaciągniętych pożyczek 277 80 
d) Ogólny dochód z ośmiu odczytów lite- 
rącko-naukowych, urządzonych na korzyść To- 
warzystwa 2 » „ —ajaj = 256, 49 
e) Czysty dochód z przedstawienia teatral- 
nego Faust (po odliczeniu 350 złr. kosztów) 120 40 
f) Snbwencja Prześw. |. miasta Lwowa 200 — 
g) Pomniejsze dochody "MO! +97 
Ogólna suma ai Za r. "18668 2552 79 
B. Rozchód. złr. ©, 
a) Rozdano zapomogami i 719 80 
b) Rozdano pożyczkami ` 431 = 
c) Koszta administracji 83 82 
d) Zakupienie kasy żelaznej - . 46 50 
e) Druki . . > > . 26 45 
f) Koszta urządzenia odczytów 124 13 
g) Połowa czystego dochodu z odczytu 
p. Władysława Zawadzkiegu, odstąpiona na 
fundusz š. p. Karola Szajnochy . . 20 — 
h) Płaca pisarza Wydziału 30 — 
+) Pomniejsze wydatki - > . 15% =. 


OWE w r wa i 
Ogólna suma rozchodu za r. 186778 1556 70 

Po porównaniu ogólnego dochodu 2552 złr. 79 c. 
i n rozehodu 1556 70 , 


Pozostaje w kasie Towarzystwa 996 OS 

Uwaga. ni pożyczkach pozostało zaległości 120 złr. 
10 cent. w. 

Lwów dnie 6. lipca 1868. — Z Wydziału Towarzy- 
stwa bratniej pomocy uczniów gimn. Franciszka Józefa, 
Bronisław Zaujądzki, przewodniczący, Dyonizy Zawadzki, 
kasjer. 

— Dia Towarzystwa akad. ka wspieraniu rygo- 
ryzantów wyznania mojżeszowego złożyli: P, K. 
Wild, księgarz we Lwowie, zbiór wielu znakomitych 
dzieł, p. S. Rosenstock, właściciel dóbr w Skałacie, 25 
złr. w. 8. — W imieniu Towarzystwa dziękujemy tym 
panom za łaskawe ich datki, 

Emil Byk; prezes, Marceli Fraenkel, sekretarz, 


— Z Kołomyi. Dnia 17. bm. udbyło się w Kołomyi 
pierwsze walne zgromadzenie filii Towarzystwa pedago- 
gicznego pod przewodnictwem pana Jana Hawla, profe- 
Bora gimnazjalnego, jako przewodniczącego tymczaso- 
wago komitetu. 

Zgromadzeni nauczyciele wysłuchawszy mszy św. 
w kościele i cerkwi, udali się do lokalu szkoły głównej, 
jako miejsca, oznaczonego do zgromadzenia w celu za- 
wiązania filii. 

Przewodniczący zagaił posiedzenie krótką i treści- 
wą przemową i wyłuszczył cel i doniosłość tego sBtowa- 
rzyszenia, a oraz wzywał wszystkich do miłości brater- 
skiej, gdyż tylko w taki sposób ten wielki cel osiągnię- 
tym być może. 

Potem przystąpiono do programu obrad, statutami 
skreślonego i do wyboru Wydziału. Prezesem został 
wybrany p. Franciszek Jasiński, wlaściciel dóbr i mar- 
szałek Rady powiatowej, zastępcą prezesa p. Jan Hawel, 
profesor gimnaz., sekretarzem p. Ambroży Szankowski, 
dyrektor gimnaz, podskarbim p. Mikołaj Dwernicki, 
nauczyciel szkoły głównej, 

Na wydziałowych: Załozieeki, administrator obrz. 
gr. k., pp. Michał Chareza i Jan Stetkiewicz, nauczy- 
ciele szkoły głównej. 

Do Towarzystwa pedagogicznego dotąd przystąpili 
pp.: Jan Chorzemski, nauczyciel gimnaz., Jan Soukup, 
dyrektor, Alojzy Dyszkiewicz, Adolf Müller, Mikołaj 
Gabrigel, profesorowie szkoły realuej w Śniatynie, Leon 
Lewicki, nauczyciel szkoły głównej w Śniatynie, Grze- 
gorz Kulczycki, Jan Dobrzański, Hipolit Lewicki, nau- 
czyciele szkoły głównej w Kołodyi, Leopoldyna Hoła- 
czykowa, nauczycielka, ks. Lewicki, katecheta obr. gr. 


n 


wsza mojego dziada, a ojca twojej aE zawie SWR EA | aA, PEO aki i Wara mojego dziada a Wos Od ARLOA | cjl, eirio AA e a była 
Zapolska, on wiedział o tem, a nawet w dzieciń- 
stwie dziada twojego znał; otóż „pow mnie, 
nazwał ostentacyjnie krewnym, i przez cały czas 
swojego urzędowania był mi drugim ojcem, przez 
niego, mogłem wiele robić dla kolegów. Dziwna, 
jak się jakoś ze mną składało: w Anglii przez 
Stuarta, tu przez Gła. mogłem służyć moim, dla 
siebie zaś nigdy niczego nie dokonałem. A' czy 
korzystałem z takich sposobności , czy służyłem 
braciom ile mi sił stało — przyjedź kiedy tutaj, a 
spotkasz niejednych, co ze mną tu lub tam byli, 
a oni ci na to odpowiedzą. 

W roku 1857 ear, przy wstąpieniu na gS 
wydał manifest, mocą którego wszyscy,, CO pięć 
lat na Syberji przebyli, zostali ułaskawieni, wy- 
jąwszy siedmiu z Kongresówki, i mnie jednego z 

Zabranych prowineyj. 

Zostaliśmy więc literalnie już sami, i pierw- 
Szy raz w życiu i zapewne ostatni, zapłakąłem 
wtedy, żegnając odchodzących , jak mi się wów- 
czas zdawało, na zawsze. Smutny 1 przerażający 
był to moment, i płacz i radość, ,"adość z ich 
powrotu, a płacz nad naszą niedolą ! Wierzaj mi, 
oni więcej Od nas płakali. 

Siebie miałem już za straconego na wieki, 
jedyną pociechą było przekonanie, że przecież ja- 
ko doświadczeńszy, będę pożytecznym dla później 
przybyłych, i że tam w kraju niczyją łzą, niczy- 
je nieszczęście nie ciężyły na Sumieniu mojem. 

Piszesz, że słyszałeś , jakobym wiele miał 
wycierpieć. Przecze temu stanowczo; mnie wszę- 
dzie było dobrze, wszędzie znalazłem ludzi z ser- 
cem, a jeżeli eo i przygniotło, przypisywałem to 
słusznej karze Bożej, bo Ja W mojej zarozumiało- 
ści młodzieńczej, mojem 40 kraju potajemnem 
przyjściem mogłem sprowadzić wiele klęsk i nie- 
Szczęść na moich rodaków, i jeżeli mnie nieba 
od tego największego , nieszęścia uehroniły, wi- 
nienem to nie sobie, nie mojemu rozumowi, ale 
ich świętej łasce, którą mi Zapewne matka moja 
tam, a tu siostra, ten mój jedyny opiekuńczy a- 
nioł u Boga wyprosiły !— a może nieco i to, iż 
Bóg widział serce moje, jak tam nigdy samołu- 
bna myśl nie powstała. 

Siostra moja, mojem pozostaniem na Sybe- 
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k., ks. Panłusiewiez, kooperator obrz. gr, k., ka. Kloss: 
katecheta obrz. łac., Filip Łokczewski, Emil Kaziewicz, 
Leon Proskurnicki, Wilhelm G.wański, Zahaczewski, 
Marceli Gawliński, Leon Paulik, Piotr Repczyński, Teo- 
dor Gerulak, Jozafat Hrehorców, Dymitr Białoskórski, 
Mikołaj Jurkiewicz, H. Zędzanowski, nauczyciele szkół 
ludowych. 

Jako członkowie wspierający pp.: Zygmunt Piwko, 

Mikołaj Kałmucki, Kajetan Agopsowicz, właściciele 
dóbr, Bogdanowicz, właściciel dóbr z Dzurkowa, Jan 
Fertsch, radzea górniczy, dr. Rasch, adwokat, dr. Leo- 
pold Karszniewicz, notarjusz ze Śniatyna, dr. Garbiński, 
Mechel Seidmann, radny, kapitan Białoskórski i Krzy- 
wonosiuk, członkowie Rady powiatowej, Salamon Wie- 
selberg, radny, Jozef Funkenstein, radny, Pokorny, ko- 
misarz podatkowy w Kossowie, Józef Soroczyński, 
rządzca dóbr kameralnych w Kuttach, ks. Ignacy Jaku- 
bowicz, proboszcz obrz. orm. w Kuttach, Leszek Zaga- 
jewski, aptekarz w Kuttach, Jan Bohosiewicz, dzierźaw- 
cz, Bursa, burmistrz z Obertyna, Romański, naczelnik 
sądu w Obertynie. 
Złoczów d. 21. lipca. Boska zasada: „Miłuj bli- 
źniego jak siebie samego*, to szczytne określenie uczu- 
cią ludzkości, wytworzyła w prawych sercach mieszkań- 
ców naszego kraju wzniosłe poczucie potrzeby zawia- 
zywania sie W towarzystwa wzajemnej pomocy, tak bło- 
gie owoce wszędzie, gdzie w życie weszły, niosące, a 
l nasz Złoczów poszedł za tym zbawiennym torem, al- 
bowiem i u nas Towarzystwo pod tą sama nazwą za- 
wiązanem zostało. 

Dnia dzisiejszego odprawił ks. Franciszek Poso- 
chowski, proboszcz miejscowy i członek Towarzystwa, 
w tutejszym parafialnym kościele uroczyste nabożeń- 
stwo, w celu uproszenia błogosławieństwa Bożego dla 
powstałej tej instytucji, a Wydział rozpoczynając Z 
dniem dzisiejszym swoje czynności, odzywa sie do was 
szlachetni rodacy, w imieniu cierpiącej ludzkości, z 
prośbą, byście przesyłając swe łaskawe datki pod adre- 
sem „do Wydziału Stowarzyszenia wzajemnej pomocy w 
Złoczówiić: do uśmierzenia niedoli braci waszych i 
wzrostu tej zbawiennej instytucji przyczynić się ize- 
chcieli. 

Od Wydziału Stowarzyszenia wzajemnej pomocy. 

Przewodniczący : Aleksander Btoński, Wydziałowi: 
Strzelecki Krzysztof, Dr. Zuckerkandel Marek, 


— Podhajce d. 21. lipca. W dniu 20. b. m. odbyło 
sie posiedzenie Rady gminnej w Podhajcach, na którem 
delegat Wydziału w obecności prezesa Rady powiato- 
wej przedstawił zebranej Radzie gminnej uchwałę Rady 
powiatowej, ofiarującą 600 złr. subwencji z funduszów 
powiatu na rzecz założenia szkoły głównej w Podhaj- 
cach, a oraz rezultat rokowań ze skarbem tntejszym, 
pragnącym przyczynić się funduszem stałym 250 złr. do 
utrzymania tej szkoły. Powodem przedłożenia wniosku 
i rokowań, było powszechne życzenie mieszkańców tu- 
tejszych, założenia szkoły głównej, a raczej przeisto- 
czenia obecnie istniejącej ludowej, na czteroklasową 
główną, które to życzenie znalazło wyraz w uchwałe 
Rady gminnej z dnia 1. lipca, deklarującej się pod wa- 
runkiem pokrycia kosztów z funduszów miasta, do za- 
łożenia tej szkoły. Delegat Wydziału wezwał zatem w 
treściwej przemowie Radę gminną, aby do zawotowania 
bezwarunkowej uchwały przystąpiła, gdyż tylko taka 
mogłaby być przez ;Rade szkolną przyjętą. Chodziło 
jedynie (jak to pan prezes, opierając Się na prelimino- 
wanych w budżecie pozycjach, jasno wykazał) o snme 
400 złr., posiadaną realnie przez gminę, już po potrą- 
ceniu kosztów utrzymania dotychczasowej szkoły, które 
i tak gmina ponosić jest obowiązaną. Zdawało się tedy 
rzeczą pewną, iż Rada gminna, w uznaniu tak korzy- 
stnych warunków, i nie czując znaczniejszego prze- 
ciążenia budżetu, do zawotowania odpowiedniej uchwa- 
ły, w myśl zdania Wydziału, przystąpi, ile że, jak po- 
wiedziałem, pragnienie założenia szkoły było tn po- 
wązechnem. Lecz, niestety, pracę Wydziału w tej apra- 
wie i żywotny interes gminy zniweczył radny ks. 
Kerschka, za którego wpływem odrzuciła wiekszość 
Rady, złożona z mieszczan, nieustępujących włościanom 
naszym w pojmowauiu potrzeby oświaty — ofiare po- 
wiatu i szlachetna pomoc skarbu — a odrzuciła, dając 
sie uwieść argumentom tegoż radnego, który nie chcąc 
szkoły, przytoczył budżet, różny od budżetn gminy z 
roku bieżącego, w którym pojedyncze cyfry pa TE da A ub a a A A ZJ C zako 


cji, gdy tylu nwolniono, znękana, ubita prawie, 
czyniła nadlndzkie usiłowania, aby mnie wyrato- 
wano; dopadła w końcu (w Kijowie) stóp carowej 
i powrót mi wybłagała. 

Powróciłem zdrów i przytuliła muie ta ko- 
chająca istota do serca, i odgrzebali mnie ludzie, 
których mogłem był zgubić na długo, i przypo- 
mnieli sobie moje dawne usiłowania, i zaszczycili 
takiem przyjęciem, jakiego się nigdy spodziewać 
nie mogłem i do jakiego, szczerze wyznaję, nie 
miałem prawa. 

Zapytasz może z zadziwieniem, jak w cza- 
sie ostatnich zaburzeń mogłem się tu utrzymać ? 
Mój bracie! kto się na gorącem sparzy, na zi- 

mne dmucha. Najprzód, z początku wypadków 
byłem przez długi czas śmiertelnie chory, na za- 
palenie płue, kiszek, potem wątroby. Bóg i do- 
brzy ludzie ocalili. Lecz zdrowy nawet, nie mie- 
szałbym był się do niczego, bo na wstępie prze- 
widziałem całą płonność przedsięwzięcia. Strze- 
żono mnie pomimo tego najściślej, miałem u sie- 
bie rewizję i do dziś dnia jestem jeszcze pod 
najściślejszym nadzorem policji. 

Oto masz szkielet przynajmniej mojego ży- 
cia. Daj go przeczytać Synowi, on ci prędzej od- 
cyfruje te maczki, jak się Feliks o mojem piśmie 
wyraża,— i Feliksowi daj przeczytać, on także 
pytał mnie o szczegóły moich awantur. Jeżeli 
masz stosunki z waszym namiestnikiem, jestem 
pewny, że i jego zainteresowałbym tym krótkim 
rysem życia mego. Ja rodzinie Gołuchowskieh 
wiele winien jestem. Stary hrabia, wiódząc od 
Artura, że byłem w nędzy, zasilał mnie parę ra- 
zy. Pamięć matki ioh Szczególniej cezczę jako 
świętość, i jeżeli jest we mnie co dobrego, wiele 
ona się do Bao przyczyniła swoją dobrocią dla 
mnię, „i bhatt ze mną rozmowami. 

Co się tyczy mojego materjalnego teraz ky- 
tu, nie jestem przynajmniej zależny od nikogo 
mam troche roli swojej i maleńki kapitalik, Pra- 
cować, to dla muie nie nowiną, a więc śród swo- 
ich na skromne Życie wystarczy. 

No, bywaj mi zdrów, pozdrów Józefa, Feliksa. 

Twój z serca i krwi. H. G, 
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dochodów o połowę zredukował, kwestjonując n. p. pe- 
wność dochodu targowego przyczyną możliwego wybu- 
chu zarazy, — rozchody -zaś stawiał wygórowane, po- 
siłkując się 1 tu nielepszemi argumentami, że „może 
na przyszły rok rozkaże pan naczelnik brukować i o- 
świetlać miasto, a wtedy nadzwyczajne wydatki prze- 
wyższą cyfrę 300 złr.* Opozycja ta ze strony ks. K. 
była rzeczą najmniej spodziewana, gdyż jako członek 
Wydziału i radny, posiadający wyłaczny wpływ na wig- 
kszość pp. radnych w gminie, zobowiązał sie pozyskać 
te większość dla projektu założenia szkoły, mimo począ- 
tkowej opozycji w kwestji dotowania katechetów, któ- 
rych chciał mieć trzech, i w kwestji nadzoru nad szko- 
łami, który wbrew uchwale sejmowej pragnsł pozosta- 
wić choć w połowie miejscowemu duchowieństwu. Z 
praktyki okazało się, że na dotrzymanie słowa u s48- 
nownego kapłana, gdzie szło o taką kwestję, nie nale- 
żało liczyć, a Rada powiatowa, zwołana głównie na to, 
aby przyjąć akt fundacyjny szkoły, będzie musiała 
przejść nad tą sprawą do porządku dziennego. Ksiądz 
Kerschka wyraził się, iż mu sumienie nie pozwala gło- 
Bować za założeniem szkoły, bo nie chce narazić inte- 
resów gminy chrześciańskiej, — i podczas gdy radni 
izraelici i inteligencja chrześcian, stanowiący trzecią 
część mieszkańców miasteczka, głosowali za daniem bez- 
warunkowej uchwały, on ratował jakieś interesa katolickiej 
ludności, ponoszącej tylko w czwartej części koszta u- 
trzymania zakładn. Dodać należy, iż ekonomia szano- 
wnego radnego nie we wszystkich sprawach jest tak 
skrupulatną. 1 tak, jako przewodniczący komisji gmin- 
nej ndzielił absolutorjum burmistrzowi za złożone ra- 
chanki, o które teraz śledztwo kryminalne się toczy, i 
już wiadomo, że absolutorjum hyło niesprawiedliwe, na 
mylnem liczeniu oparte. 


— (FS.) Kryniea d. 18. lipca. „Sliczną jest Krynica 
w obecnej porze. Po kilkodniowych deszczach odde- 
chamy najświeższem górskiem powietrzem, przesiąkłem 
wonią dobroczynnej żywicy; — w parku naszym, z od- 
wiecznych zbudowanym świerków , snują się coraz gę- 
ściej roje promenujacych gości; a nasze piękne Dytlów- 
ki, Janówki i Michasiowe ożywiają się grupami wypo- 
czywających po spacerowych trudach.* 

W tym stylu sielankowym prowadziłbym całą dzi- 
niejszą korespondencję, gdyby nie obawa, iż żądacie 
sprawozdania, nie zaś poezji. p 

Otóż Krynica z każdym dniem „robi się”, elle se fait, 
Qości tego roku niema nadto; zresztą jeszcze właści- 
wa nie nadeszła pora, dopiero teraz bowiem poczynają 
dezertery Szczawnicy stawiać się do tutejszego obozu. 
A obóz to zaiste piekny, wygodny i miły... Zródło głó- 

_Wne, gustownie obudowane, wre i kipi najczyściejszą 
zdrojową wodą. a piękna góralka z figlarnym uśmie- 
chem obdziela wszystkich dobroczynnym nektarem. Ła- 
zienki przepyszne, z prawdziwym urządzone komfortem, 
wabig słabych i zdrowych, a gesty las świerków, tuż 
obok nich, użycza wypoczynku i cienia, 

Nie brak i na kąpielowych rozrywkach: mamy te- 
atr, o którym kilka słów niżej, mamy magików , żon- 
glerów i herkułesów, mamy fotografa, mamy grajków, 
mamy cukiernie, kawiarnie, restauracje i sklepy... „mo- 
Ja lubko! i czegóż pragniesz jeszcze t* 

Tylko brak jeden, brak główny czuć się daje za- 
wsze i wszędzie: niemasz punktu ożywczego, któryby 
Wszystkie koła, Kółka "į kółeczka, rozpryśnięte aż do 
pojedynczych jednostek, gpoić, ożywić i w ruch wpro- 
wadzić umiał i zechciał, Przyczyny tego, zdaniem na- 
zem, szukać należy głównie w administracji rządowej, 
która z powaga ŚCiśle urzędowa, Z okularami na 
nosie, z piórem za uchem, nie raczy Sie zniżyć do po. 
ziomu kąpielowego Przedsiębiorcy. A pole ku temu by- 
łoby i obszerne i wdzięczne. Bo chociaż wiemy, iż wię. 
ksza część gości przyjeżdża do wód dla kuracji, a nie 
dla zabaw, niewatpimy jednak, iż wielkiej części nawet 
leczących się, krom powszedniego chleba i wody zdro- 
jowej, nawet ze stanowiska hygjenicznego potrzeba to- 
warzyskich rozrywek. — Dlaczegóż Szczawnica, po- 
siadająca mniej warunków do uprzyjemnienia pobytu, 
wyprzedza Krynice w tym względzie 9... Lecz są to Pia 

' desideria, którym zaradzić nie w naszej jest mocy. 

A gdy jnż raz jesteśmy na polu wytykania braków, 
którym administracja tutejsza zaradzicby mogła i po- 
winna, wymienimy je wszystkie. 

Droga główna, wiodąca z Sącza do Krynicy, od 
wylewów zeszłorocznych Z€Psuta, dotychczas poleca się 
łaskawej pamięci. i 

Brak dobrych chodników ku Słotwinom , brak ga- 


pokosie zupełnie odpowiednie, nie pozosta- 
żadnej nadziei co do potrawu. Dziś 
darze zaczynają sprzedawać część 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. już gospo 
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Cennik gieldy 


we Lwowie , d, 24, lipta. 
1. Akcje za sztukę: 


Kolei gal. Kar. Ludw. * * 
a rss Czern. « * * 
anku hyp. galice « * „* * 
Papierni Ren. bez dyw* 
IA. Listy zastawne za 100 zł. 
Tow. kred. gal. m. 8 
Tow. kred. gal. w. eiS S 
Banku hypot. galic. z 


LIE. Obligi za 100 zir. 
índemnizacyjne galice * ' 
dtto. Wk. krakow. 
ato. Ks. bukowi . 
Pożyczki głodow._Z r. i 
Pierw. kol. gal. K* L. 1. 0m 


e3 esS822 


PEZETCEKĄS 
sa SsSassS 


dtto dtto dtto Il. em Są gotowi 
dtto dtto pá Gisji cznie się bicie. 
dtto dtto dtto IL. dito 


IV. Monety. 
Dukat holenderski —* 
poja Pk” ra 
: Alimpe P ‘aki 
> Dy rosyjski 
Rubel ospierowy dtto 
Banknoty 


a pa tO O O O 
SEID AD 


i ł 
„ pol, za 100zł pole 


alar pruski srebrny » ' 
R Ski bilety kasowe » | 


Srebro w DE ` 
Sprzedano: Rzepak ozimy korzec 150 


fntw 8,10 (na sierpień ab Gródek). c. za gradus jest t 
aA hach pl wrzesień-pażdzierni 
` ac = 
© widokach żniw W jst: WenS sobienie mdłe, 


BZe Austria (organ urzedowy u | -gmi 

w nie BM eń świetle. pł. se 
owsy (z wyjątkiem górskich) | 10y JU% Pi 
kiełkowaniu doznawszy uszczerbku P 

posuche, teraz wyglądają bardzo BMUtno. 
Gdzieniegdzie tylko oczekiwać można Z8- 
ledwo średniego Żniwa, Siana w pierwszym 


inwentarzy. 
okopowemi, 
padające pod koniec czerwca. Owoce wszę- 
dzie pięknie się 
„litomięrzyckie, 2 
i bolesławskie rokują dotychczas zbiór bar- 
dzo dobry. f 

Do ministerstwa węgierskiego nade- 
szły ze wszystkich komitatów sprawozda- 
nia, Porównanie z rokiem ubiegłym wyka- 
zuje, że 9 komitatów, jako to Zemplin, A- 
ban j, Ungh, Somogy, Krasso, Oedenburg, 
Preszburg, Veszprim i Eisenburg ma gorsze, 
O zaś lepsze 
jako to: Ostrzyhom, € 
morn, Bihar, Sabolcz, Bacs i Baranya. W 
17 komitatach ogólny rezultat i speranda 
równa się rezultatom tamtorocznym. ', =. 


Nowe monety. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą, że stęple do bicia nowej monety 
zdawkowej w sztukach po 5, 10 i 20 cent, 
już są gotowe, i że w tych dniach rozpo- 


szczone w kurs prawdopodobnie dnia 1. 
Sierpnia br. Jednocześnie pójdą w obieg 
nowo wybite monety węgierskie: złote, 
srebrne i miedziane. 

Lwów d. 24, lipca. (Ceny produktów na 
targowicy publicznej urzędownie notowane). Mie- 
rzyca pszenie 
hreczki 2.80, 
ceni, słomy okłotowej 58 cnt. 538 drzewa 

ukowego 10.28, sosnowego 7.17. 
(F.) Wiedeń dnia 22. 


ta ucierpiała t i ie i 
na cenaęh. ego tygodnia na pokupie i 
gradus zbożówki z 


laski niema na targu. 


jatkiem kilku pomniejszych zamówień na 
dus, terminatka zaniedbana całkiem. IJspo- 


Ministerstwo handlu 
końca ze wszystkiemi naraz zarządami kole- 
jowemi, próbuje teraz traktować z 
częmi zarządami o reformę taryf. Zaczyna 
od kolei północnej cesarza Ferdynanda, jako 
jednej z najstarszych w monarchii. Rozumie 


CAZETA NARODOWA z dnia 25. Lipca 1868. 


a e z w o c i, o Ao ooo 


lerji krytej do przechadzania się podczas słoty, zamała 
ilość ławeczek do wypoczywania w lasku, opieszałość 
w reparacji pompy studni na Janówce, która przy- 
musza gości z tej strony mieszkających do posyłania po 
wodę o całą wiorstę. Spodziewamy się, iż wymieniania 
tych niedogodności w interesie publicznym, szanowna 
administracja naszej otwartości nie weżmie za złe. 

Obiecaliśmy wspomnać słów kilka o teatrze. :Gości 
tu od Kilkunastu dni towarzystwo pod kierownictwem 
p. Łobojki — silne w dobrych chęciach, lecz słabe na 
siłach do ich spełnienia. Dla miejsce kąpielowych, ja- 
kiemi są Krynica, Szczawnica itp., gdzie śmietanka, a 
co gorsza, kwaśna smietana towarzystwa Warsza- 
wy, Krakowa i Lwowa gromadzi się, potrzebaby wcale 
innego repertoarza, i wcale innych artystów, Wdzięczni 
jesteśmy jednakże i za te usiłowania panu Łobojce i ża- 
łujemy go szczerze, bo materjalnych korzyści tutaj ma 
mniej niż mało, przynajmniej dotychczas praca jego 
przynosiła ma procenta — tylko negatywne. 

Grajki kapielowe (bo kapelą nazwać ich niepodo- 
bna) są tak liche, iż przychodziła nam często pokusa 
zapytać szanowną administrację o adres tych uchopsu- 
jów, by ich w danym razie do wyprawienia kociej mu- 
zyki goszczącym tntaj wysłańcom moskiewskim, gzpie- 
gującym zachowanie się naszych braci, Z za kordonu 
przybyłych, z efektem użyć można. 

Wszakże obecnie, przy redukcji tylu kapeli wojsko- 
wych, o zdolne towarzystwo muzyczne nie powinno było 
być trudno ?! zę” 

Zato pomieszkania w Krynicy, restauracje itd. nie 
zostawiają wiele do życzenia. Godnemi wymienienia są: 
hotel p. Seyferta, dom pod Cisem, szczególnie zaś dom 
gościnny pod miastem Warszawą, który Z takim gustem 
budowany, z takiemi wygódkami urządzony, w najdro- 
bniejsze potrzeby dla gości zaopatrzony, a przytem sto- 
sunkowo tak tani, iż moglibyśmy powiedzieć, łączy w 
sobie francuzki komfort z gościnnością polską. 

W korcu jeszcze jedna nasuwa misie uwaga. Wody 
mineralne w Krynicy, położenie źródła, miejscowość łą- 
cząca w sobie wszelkie powaby i dogodności umieszcze- 
nia i komunikacji, nie wystarczają jeszcze do odcią- 
guienia ziomków naszych od kosztownych podróży do 
wód zagranicznych; jeszcze stosunkowo Szczupła ilość 
gości odwidza te dobroczynne, polskie nasze zdroje. 

W czem główna wina?... W braku reklamy, rekla- 
my szezerej, nieprzesadzonej ze strony administracji 
skarbowej —i w brakn poczucia patrjotycznego u ziom- 
ków naszych, którzy wolą jechać do wód zagranicznych, 
choćby słabszych i gorszych, częścią Z nieświadomości 
o własnościach zdrojów ojczystych, częścią... mamże 
prawdę powiedzieć ?... z fanfaronady. 

— Niemiła niespodzianka. W Anglii istnieje pra- 
wo, iż w procesie cywilnym o pretensje pieniężną po- 
wód może za złożeniem takzwanej jeneralnej poręki 
(warrant general) uwięzić pozwanego, jeżeli tenże nie jest 
stale osiadłym w Anglii, lub jeżli zachodzi prawdopo- 
dobieństwo ucieczki. Otóż teraz w Londynie Towarzy- 
stwo jakieś, urządzające oświetlenie gazem, wyrobiło z 
powodu pretensji o 1.677 funtów szterl. areszt przeciw 
członkom banku anglo-austrjackiego, i w istocie miano 
uwięzić dwóch dyrektorów banku anglo-austrjackiego, 
p. Offenheima, i któregoś drugiego, w chwili gdy przy- 
byli do Londynu, ale puszczono ich natychmiast, gdy 
złożyli kaucję. Niektóre dzienniki niemieckie rozpu- 
ściły przy tej sposobności fałszywy pogłoske, jakoby 
między uwięzionymi był ks. Leon Sapieha. Dowiaduje- 
my się z Debatty, iż książę od kilku lat nie był w Lon- 
dynie, i obecnie bawi w Wiedniu. Wiadomość o uwię- 
zieniu p. Offenheima jest także, co najmniej, niepewną. 

— Nadesłane. Z powodu artykułu bezimiennego au- 
tora, pod napisem: „Nadesłane*, umieszczonego w num, 
169 Gazety Narodowej zechce szanowna redakcja umie- 
ścić następujace oświadczenie : 

W stosunkach z drugimi, zwykłem zawsze powodo- 
wać się przypuszczeniem, że poczynają sobie w dobrej 
wierze, dopóki własne ich postępowanie dowodnie mnie 
inaczej nie przekona. To też i wzgledem twierdzeń p. 
Kornela Ujejskiego, Dziennika Lwowskiego i bezimiennego 
korespondenta Gazety Narodowej o tak nazwanej „gre- 
mialnej redakcji Dziennika Lwowskiego* rad przypuszczam 
najlepszą wiarę i nie chcę zadawać im nieprawdy, cho- 
ciaż z podobnym przeciw mnie zdają sie występywać 
zarzutem, 

Mimo to uajzupełniejszą prawdą jest, co powiedzia- 
łem w dniu 22. bm na publicznem posiedzeniu Towa- 
rzystwa narodowo- demokratycznego, że Dziennik Lwowski 


Lepiej rzecz się ma z roślinami | bezowocnych. 
którym podpomogły deszcze, 

udały. Chmielniki żateckie, 
tudzież po cześci chebskie 1 


zbiory niż w roku zeszłym, 
Neograd, Gómór, Ko- 


talarów. 


- 


Nowe te monety będą pu- 


4.24, żyta 2.93, owsa 1.90, 


artofli 1,25. Cetnar siana 93 | złr. 74 ct. 


lipca. Ok owi- | płatniczym pto © 
Sterna wydanym. 
Przy słabym odbycie płacą za 
ręki po 52—52Y/4 c, Me- 
latego też cena 59 
ylko nominalną. Z wy- 


2.000 złr. — S 
k po cenie 53 e. za gra- 


nie mogąc dójść do 


pojedyn- 


Się samo przez się, że Świat handlowy mo- | 
cno się interesuje ewentualnym rezultatem 
tych rokowań, podobno na długo Jeszcze 


(Mr.) Wroeław dnia 22. 
sierpień 49%4, wrzesień-pażdziernik 
październik-listopad 47%, talarów (1 
nica (za 2000 funtów ełowych) na 


(za 2000 fnt.) na lipiec 81 talarów. 


raj woły za cetnar cłowy wagi 
17 tal.; ceny nięrogacizny s 


sprzedaje d. 11. i 18. sierpnia b. t- 
pod l. 294 w Kolbuszowej; cena 


ność pod 1.6563 we Lwowie; CCD% 


jadamia Karoline z Hornów K 
Dac at Lazara Maschlera 


Zaklińskiego i Marcjanne z 


Jacenowiczów względem 


nie jest organem tego Towarzystwa, i że do składu re- 
dakcji jego nikt z członków Wydziału Towarzystwa 
prócz pana Gromana nie należy. Jeżeli zatem p. Kornel 
Ujejski, a za nim Dziennik Lwowski i korespondent Gaze- 
ty Narodowej mówią o jakiejś gremialnej redakcji, wyni- 
ka to niewątpliwie ze żle zrozumianego stosunku, jaki 
wnet po ukonstytuowaniu się Towarzystwa narodowo- 
demokratycznego zaszedł z redakcją Dziennika Lwowskiego 
Gdy bowiem Wydział Towarzystwa ujrzał się w konie- 
cezności starania się o organ odpowiedni ku popieranin 
celów Towarzystwa i osobną w tym celu wyznaczył ko- 
misje, ta zaś po dłuższych naradach przedstawiła mu z 
jednej strony niemożebność założenia w krótkim czasie 
nowego pisma, a z drugiej zawiadomiła o oświadczonej 
Dziennika Lwowskiego gotowości, poddania się pod kie- 
rownictwo Wydziału, jeżeli go uznaza organ Towarzy- 
stwa: uchwalił Wydział, że nie mogąc mieć na razie 
własnego i od Towarzystwa wyłącznie zależnego orga- 
nu, nie może także przyjąć Dziennika Lwowskiego za swój 
urzędowy organ, lecz że nie uchyla się od dawania do- 
brych rad Dziennikowi Lwowskiemu, który zawsze w duchu 
zasad demokratycznych, chociaż nie zawsze szcześliwie 
pisywał, i że jeżeli się przekona, iż Dziennik Lwowski 
odpowiada w zupełności zadaniu swemu jako organu de- 
mokratycznego, wejdzie z nim w ściślejszy stosunek. 

Otóż w myśl tego postanowienia poruczył Wydział 
tejże samej komisji, do której przydał jeszcze dwu człon- 
ków, a którą nazwano komisją kontrolującą, aby 
wpływała w sposób doradczy na ciągłe ulepszanie Dzien- 
nika. Skoro tedy ani komisja ta, jak świadczy wyrażna 
uchwała Wydziału Towarzystwa, nie była' redakcją gre- 
mialna, i podejmowała sie tylko udzielania redakcji 
Dziennika Lwowskiego dobrych rad względem zachować się 
mającego kierunku, by tenże Dziennik z czasem służyć 
mógł za organ Towarzystwa narodowo-demokratyczne- 
go; gdy zresztą wobec tak określonego stosnnku, ani 
Wydział Towarzystwa, ani jego pojedynczy członkowie, 
nigdy na myśli nie mieli, ani też rzeczywiście nie mo- 
gli brać żadnej odpowiedzialności za redakcję Dziennika 
Lwowskiego: przeto najzupełniej zgodnie z prawdą oświad- 
czyłem publicznie, że Dziennik Lwowski nie był nigdy or- 
ganem Towarzystwa narodowo-demokratycznego, i że 
prócz pana Gromana żaden z członków Wydziału do 
składu redakcji Dziennika nie należał. 

Po tem oświadczeniu szanowny korespondent bezi- 
mienny będzie mógł wytłumaczyć sobie wszystkie wat- 
pliwości, jakie mu się pod względem zachowania się 
mego nasunęły» 

Gdy obecnie właśnie z powodu niewłaściwego poj- 
mowania tego stosunku, wzmiankowana komisja kon- 
trolująca się rozwiązała, a więc i opisana styczność z 
Dziennikiem Lwowskim zupełnie ustała — mam przeto 
nadzieje i tego pragnę, że wywołana pod tym wzgle- 
dem polemika, tem oświadczeniem, z mojej strony na 
wszelki wypadek ostatniem, załatwioną zoBtanie. 


Lwów dnia 24. lipca 1868. 
"" o Francuzek Smolka. 


P. ra Korespondencje, a raczej „Nadesłane, 
o którem wspomina szanowny p. dr. Smolka, znaleźli 
czytelnicy we wczorajszym numerze Gazety. Dla bliższe- 
go wyjaśnienia powyższego listu, podajemy tu ustęp z 
„Odpowiedzi p. Kornela Ujejskiego,* na który odpowia- 
da tu dr. Smolka. Ustep ten brzmi: 

„Jest pewnem, że Dziennik Lwowski, chociaż przyja 
bliższe określenie tytułem: „Organ demokratyczny“, nie 
jest organem Towarzystwa demokratycznego, zawiąza- 
nego we Lwowie. Pomimo tego, chcąc zjednać sobie 
powagę, której nie miał, chąc stać się dziennikiem pol- 
sko-demokratycznym, czem nie był, uprosił pieciu człon- 
ków, należących do Towarzystwa demokratycznego (z 
których czterech należy do Wydziału) do gremialnej re- 
dakcji tegoż dziennika, a niżej podpisany wliczony był 
także do zaproszonych. Czynności* tej gremialnej re- 
dakcji były następujące : schodzić się raz na tydzień dla 
przedyskutowania wszystkich kwestyj, mających być 
podniesionemi w numerach Dziennika następnego tygo- 
dnia; delegować ze swego grona dwóch członków, któ- 
rzyhy dopilnowali zapadłych uchwał, prowadzili kontro- 
le Dziennika, odczytywali ważniejsze artykuły przed dru- 
kiem, a w razie naglącym zwoływali w ciągn tygodnia 
całą gremialną redakcję, w celu rozstrzygnienia przez 
większość głosów kwestyj spornych.* 


blówka, Podczerwone, Chochołów, Witów, 
Dzianisz i Ciche względem ekstabulacji 
pewnych praw ze stanu biernego dóbr Czar- 


u 


Ostatnie wiadomości. 


Ministerjum handlu zezwoliło na urządzenie 
216 nowych nrzędów pocztowych dla Czech. 
W tem samem ministerjam pracnją nad planem 
austrjackiej sieci kolei żelaznych, Te linie , któ- 
re przyjęte zostaną w tym projekcie, będą przy 
podaniach o koncesje wyłącznie uwzględniane. 

Aresztowano w reszcie jakiegoś majora hon- 
wadów, podejrzanego o zgładzenie Beniczkyego. 

Po powrocie dr. Herbsta z Marienbadu, we- 
zmą krótki urlop dr. Giskra i dr. Hasner. Giskre 
zastąpi br. Taaffe, a dr. Hasnera minister spra- 
wiedliwości. 4 

Rada miejska w Biale uchwaliła protest 
przeciwko alokucji papiezkiej. + 

Królowa angielska jedzie pod imieniem hra- 
biny Kent do Szwajcarji przez Paryż, gdzie odwi- 
dzi cesarzowę Fraacuzów. 

Dnia 23. lipca podpisaną została ugoda wzglę- 
dem wydzierżawienia monopolu tytoniowego we 
Włoszech. a 

W pobliżu Ruszezuku zaszła potyczka między 
Turkami a powstańcami bółgarskimi. Wojsko tu- 
reĉkie odniosło - zwycięztwo i położyło wielu po- 
wstańców trupem. , 

Zapewniają, że poseł hiszpański w Londynie 
zawiadomił rząd swój o wyjeżdzie Prima i podró- 
ży jego domniemanej do Lizbony. W Madrycie 
spodziewają się ogłoszenia stanu oblężenia. Przy- 
jaciele rządu niepokoją się. 


Telegramy „Gazety Narodowej." 


Peszt dnia 24. lipca. Izba posłów 
sejmu węgierskiego przyjeła wniosek Wydziału, 
naganiający petycje stronników Madarasza © 
zmianę ustaw z 1867 r. Petycje same, pokry- 
te fałszywemi podpisami , przekazano minister- 
stwu dla wytoczenia śledztwa. 

Belgrad d. 24. lipca Książę Kara- 
dżordżewicz przesłał mianowanemu urzędownie 
dla niego obrońcy rozkaz telegrafem, aby nie 
zastępywał jego sprawy wobec sądu przy- 
sięgłych. 

Londyn d. 24. lipca. Na posiedze 
miu Izby wyższej lord Malmesbury doniósł, że 
komisja wojskowa w sprawie wniosku Moskwy 
o usunięcie kul pękających, zbierze się w Pe- 
tersburgu. 


Kursa z dnia 24. lipca 1868, godzina 1. 


min. 50. popołudniu. 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 60.50. Akcje 
Karola Ludwika 209.75. Kolej siedmiogrodzka 152.—. 
Kolej południowa 182.80. Kolej państwowa 253.80. Kolej 
fiinfkirch. 167.50, Kolej łwowsko-czerniowiecka 183.75. 
Kolej północna 188,75, Kolej Rudolfa 1. emisji 112.—. 
Kolej Rudolfa II. emisji 145.—. Kolej Franciszka Jó- 
zefa 162.50. Kolej alfóldzka 159.50. Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne 67.25. Losy 1864 r. 98,80. Napoleondor 
9.09%. Pruski kurant 1.68. Usposobienie stałe. 


Kursa z dnia 24. lipca 1868, godzina 6. 


min. 30. popołudniu. 
k Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 60.50. Akcje 
redytowe 215.20. Akcje Karola Ludwika 210.—. Ko- 
ni r 182.30. Kolej państwowa 254.10. Ko- 
L ogoncka 88,—, Kolej alfóldzka 159.75. Losy 1860 
roku 88.40. Karola Ludwika abligi pierwszeństwa Ll. 
emisji 89.—. Lwowsko-czerniowieckie obligi pierwszeń- 
ia 16.25. Napoleondor 9.08%, Spirytus —. Usposobienie 

Paryż. Renta 3% 70.07. , 

Wroelaw. Pszenica 107. Żyto 69. Owies 38. Rze- 
pak zimowy 174. Koniczyna —, 

Berlin. Moskiewskie banknoty —. Akcje kredy- 
towe 96%/,. Galicyjska kolej 93⁄4. Kolej państwowa 
151*. Wiedeń 88'/. Usposobienie stałe. Pszenica —, 
Żyto 55. Owies 31, 
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Banku my odc b lem. 
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aw. JARRE |. 
NAUCZYCIEL BUCHRALTERJI 
świeżo do Lwowa przybyły, podejmuje się 
wyuczyć każdego pod gwarancją buchhal- 
terji pojedyńczej i podwojnej w zawodzie 


przemysłowo - handlowym, gospodarczym ` 


itp, każdej w przeciągu 4 tygodni za Wy- 
nagrodzeniem po 20 złr. za każda. 
Wiadomuść np. Schulza między godz. 
8—10 rano i od 3—5 popołudniu w domu 
Wgo. dr. Maciejowskiego przy wig Hali- 
ckie! nr. ,4521/ 9331 1—3 


4 

| handlowy. do- 
Młod człowiek piero Z Warnża: 
wy przybyły, posiadający języki Po/SKI, 
francuzki, niemiecki i ruski*), obeznany w 
buchhalterji pojedynczej i podwójnej. opa- 
trzony chlnbnemi świadectwami, poszukuje 
miejsca w jakiejkolwiek handlowej lu prze- 


mysłowej branszy. p 
Listy uprasza się franko sub S. W, 


poste restante L ów. 2332 1—3 
Języków 5 
francuzkiego, niemieckiego, polskiego i 


ruskiego”) udziela nowoprzybyły nauczyciel 
z gwarancją wyuczenia w ciągu 6 miesię- 
cy mówienia i pisania każdym z tych ję- 
zyków. własną praktyczną metedą. Wa- 
ruski przystępne. - 2333 1—3. 

Wiadomeść u p. Szulea ulica Halicka 
dom dr. Maciejowskiego Nr. 452%, o0d8—10 
` rano i od 3—5 popoludnin. Sak 


*| Mylnie podano języka moskiewskiego zamiast ruskiego. 
L. 67267 ' 
Obwieszczenie. 


Następujące dochody kr. woln, miasta 
Jaworowa będą na ezas trzylecia t. j. od 
1. stycznia 1868 do ostatniego, grudnia 1871 
przez publiczną licytację najwięcej ofiarują- 
cemu w dzierżawę wypuszczone, a miąno- 
wicie : RAL. 

1) prawo propiuacji wódczanej z ceną 
wywołania 12.850 złr. w. a, 

2) prawo propinacji miodowej z ceną 
wywołania 181 złr. W; a. 

3) miejska jztka i prawo rzezi bydła 
w tejże z oeną wywołania 263 złr. w. a. 

4) prawo używania i dochodu z miej- 
skich wag i miar z ceng wywołania 40 złr. 
24 ct. W. 2s > 

Licytacje te odbędą sie w urzędzie 
gminnym w Jaworowie w następujących 
dniach i w zwykłych godzinach kaucela- 
ryjnych: POUR 

1. na propinację wódczana 10. sierpnia 
1868 pierwsza, © w razie nieosiągnięcia 
pomyślnego rezultatn 14. września 1868 
druga, a 12. października 1866 trzecia licy- 
tacja; "e 

4. na propinację miodową 11. sierpnia, 
15. września i 13. paźdzjernika 1868; 

8. rch H M jem ma: 
skiej 12. sierpnia, 1 ześnia i 14. - 
dziernika 1868; AA A M 

4. na prawu pobierauia dochodu z miej- 
skich m'ar i wag 13. sierpnia, 16. wrzesuia 
i 15. pażdziernika 1868. 

Do udziału w tych licytacjzch panów 
przedsiębiorców, zaopatrzonych w 10-pro- 
centowe wadjum od ceny wywołania, z tym 
dodatkiem uprzejmie -zaprasza się, że WA- 
runki licytacji każdęgo cząsu w urzędzie 
gminnym przejrzaue być mogą. 2338 1-3 


Od Zwierzchności gminnej kr. woln. 


` miasta. 
Jaworów d. 21. lipca 1868. 


GAZETA NARODÓW. 
NA n S S: L By 


DER f d u 


LisiaryczE 
w obwodzie Stryjskim, przy gościibu po- 
łożone, milę od. miasta Stryja. odległe, 39 
do wydzieiżawicnią; objętość 200 morgów 
ornego pola, 30 sąźni siana, i 110 morgów 
wspólnych z gromadą pastwisk. którć w 
tym roku będś rozdzielone; 1500.złr. z pro- 
pipacji, budynki w, dobrymtstanie, 


Jeżeli nie byłą dzierżawcy, posznku: 
je się rządcy, któryby za kaucją dał stoso- 
waa intrate. Zgłosić się u właściciela na 
miejscu. 2339 1—3 
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Ważne dla gospodarzy. 
yto szampańskie, nadzwyczaj 
plenne i*Wocżesue, Ww Dydiatyczach 
poczta Sądowa Wisznia, jest do na- 
bycia po 8 złr. korzec. ©” 2313 2—3 


800 sztuk owiec 


poprawnej rasy, jest do sprzedania 
z powoduisbraka paszy przez powódź i 
gradobicie, w Kowalówcec, poczta Ma- 
nasferzyska. 43038 3—3 


Dla gospodyń! 


W księgarni Karola Wilda we Lwowie 
wyszły i są do, nabycia we wszystkich 
księgaraiach krajowych 

Najłepsze 2218 4—6 
i ua długoletnreńi doświadczeniń oparte 


Frzepisy 

do-- robienia najdoskonalszych 
konfitur, konserw, kompo- 
tow, lądów itp 


4 
przez Tomasza Gragorowicza, åo- 
świadczonego enkiernika. — Wydanie dru- 
gie, poprawne, 91 str. w 16, 1868. Cena 40 et. 


Dla gospodyń ! 


s q -| 


1011 Ważne. 
dla młynów,, parowych 
i dla gospodarstw. 


Skarb Moszków ma na sprzedaż 
pszenicę Sańdomierkę i Banacką 


j po 11 ziri korzec. 


Posiadając parową mlocarnię 
ma już namłóconej 500 korcy z 
wagą rzeczywistą (effectiv) prze- 
szlo 170 funtów wied., tak, iż jest 
w- możneści. skohtraktować na sier- 
pień 1000 do 2000 korcy loco Mo- 
szków albo loco Lwów. 
(Po Uprasza o przesłanie ofert pod 
adresem: „Administracja Moszko- 
wa, poczta Sokal.“ 2275 4—8 


q0dsae1], 


francuzkie i 
hiszpańskie 


Transport win 


ua 


Największy austrjacki handel win wywo- 
=. zoamych i przewozowych 


Aleksander Floch 


w Wiedniu, Backerstrąsse Nr. 8 
poleca swe wyborne gatunki win pra- 
wdziwych węgierskich, austrjackich, fran- 
euzkich, i hiszpańskich win deserowych 
niefalszowanych, po następnie przytoczo- 
2196 nych tanich conach: í 11-24 
Napełnion* natur: doża flaszka : 


Fęslawskie ezerw.. tub białe złr. —.40 et. 

e Ausstich „, „ «. . „ —.60 „ 
Ruster Musbruh . . 704, 
Tokajskie « « « « « « « y 1.20 , 
Tokaj esencjonalny + «. „ „ 250 u 


Wina z Bordeaux. 
Médoc,’ St. Julien, St. Estéphe złr. 1.70 ct. 


Chateau Margaux , « « « w 4.50 „ 
Chateau Lafitte grand. vin  — , 
Szampańskie: 
Gieslea et Wo. Heidsiek et Co. zire 2.50 ct. 
50 « 


Napoleon grand vin . a» „, 2 
p-ubertine et, Comp . . . p 3. 


Wina deserowe: 


35 n 


Muscat Lunel, Old-Sherry ., złr. 2.— ct. 
Malaga bardzo stars . e +, p, 2.50 pn 
Madeira dry « « 1 e « e »  Ż.60 , 


Ekspedjuje się na zamówienia szóściu 
(6) flaszek w paczce na rozmaite gatunki, 
i we flaszkach na */, wiadra niezwłocznie. 
za pobraniem należytości przez poczte lub 
przesławszy takową nie frankujuć. Dokła- 
dne cenniki przesyła się za darmó franko. 

Odbiorcom znaczniejszych ilości, re- 
stauratorom, handlarzom win i właś 'icie- 
lom hotelów odstępuje się osobny r+bat. 


z 


UWIADOMIENIE. 


| Zakład kredytowy włościański zawiadamia niniejszem, iż osiągnąwszy ilość człon- 

(| ków nad liczbę statutami przepisaną, i zapewniwszy sobie odpowiednie fundusze do udzie: 

lenia pożyczek, przystępuje do ukonstytuowania i ostatecznej organizacji swych biór, po--S 
czem rozpocznie bezzwłocznie swoją działalność. 


| 
Celem otrzymania pożyczki potrzeba, aby włościanie, życzący otrzymać pożyczkę | 


z Zakładu tego, postarali się zawczasu o potrzebne dokumenta, dotyczące owych posiadło- | 

ści, na których Rypotekę pożyczkę osiągnąć zamierzają, a to : dekret dziedzictwa, kontrakt q) 

kupna i t.d., między któremi dokumentami potrzebnym jest niezbędnie arkusz indywidualuy. i$ 
Dzień otwarcia "Zakładu ogłoszony będzie następnie; oprócz tego otrzymają, wło- | 


wania pożyczek. 


Równocześnie wysłaną zostanie komisja notarjalna celem opisania obciążyć się ma`% 


„jacych gospodarstw. 
Lwów w Lipcu 1868 roku. 


U ee 


(10-letnia gwarancja) 
Wagi unoszące ciężaru: 
503760 705 80 


łów, Dierogacizny, 
tych innych przedmiotów 
unoszące ciężary 15 20 


15 złr. droższa; z żelaznemi poręczami. lecz tak- 


że wraz z Ciężarkami o GOzłr. d 


zbadane ! 
rokątne (8-letniz 
żaru: 


cena 13 2l 2n 


czki) do nich wediúg 


ru 1 2 4 10 +0 30 


Wydawca ; Witalig W. Smockowski, 


Kute, przez c. k. urząd cymentniczy w Wiedniu zba 
y m za Ilme 


do odważanis wozów z towarami Í eiężarowych, 


100 150 200 300 ctn. 


coa AO E 450, 500, RAA 760, 900, zir, 

i oważeni a .(systemnu decy- 
malutgo z 10-letnig gwarancja), do ważenia wo- 
owiec, krów, cieląt i rozmai- 


30 cetnarów 


E nnośz; ała. 
1 2 3 5 10 15 20 25 30 40) Bowie: 
Et 4 Tae ), sald f 0 złr- 
i i ay op. SA mise- 
ES vodit. byczenis! umoszące eita 
40 50 60 70 80 ft. 
poz eE e M A 
cena 5, ù, 7.50, 12, 15, 18, 20, 22, 25, 26.50, 30 zir- oy 
Skład główny: Siadt, Singerstrasse Nr. 10.1 Wien. 


Kuta waga decymalna 
czworokątna, 


= 


L. 


Fabryka: y- 


` 


Komitet założy 


dane i ostemplowane 


ww agi go a» man <P W_£ ap ww e 
Waga balansowa. 


Nakouiec wagi i ciężarki wszelkiego rodzaju. 
czniają się nieżwłocznie za gotówką lub za przekazem, na poczcie. 


BUGANYI, Waagen- u. 


Właściciel: Jan Dosrzański 


cteli. 


9 ` PJ b = 
zamówieuia z prowincji uskute 


Gewichte-Fabrikant. Wien. 


Hundsthurmeratrasse Nr. 89, nnd Griesszasse Nr. 32%. 


i 


Redaktor odpowiedzialny : Platon Kostecki 


"ITR 


RUK R NI A Jana Dankiewicza 


ww Sana fiwłizawwepwe ie. 
zaopatrzona w mowy Zapas czcionek i przyrządów drukarskich w naj- 
świeższym guście, poleca się do wykonania i przyjmuje wszelkie zlecenia, 
do zawodu sztuki drukarskiej należąc, _ = 
jako to: Dzieła i broszury Wszelkiego rodzaju (w języku polskim, ruskim 1 niemieckim), 
tabele i raporta przy gospodarstwie potrzebne, programy i listy zapraszające i polecające, 
bilety wizytowe i nagłówki listowe, formularze przemysłowe, winiety, cenniki i etykiety 
kupieckie i aptekarskie w Iozmaitych kolorach papieru i druku, kwity i rachunki, ja- 
dłuspisy, listy ładunkowe, kartki pośmiertne i wszelkiego radzaja uwiadomienia; posiada 
również czcionki hebrajskie, przyjmując w tymże języku wszelkie druki, wykonując oraz 
takowe jako też wszystkie wyś*] wymienione, a w ten zakres wchodząee roboty, w naj- 
krótszym czasie i po cenach najsłuszniejszych. 
Są tamże do nabycia wszelkie druki dła urzędów gminnych, jakoteż tabele i me- 
tryki dla duchowieństwa obu obrządków itd, itd. BHP" Zamówienia zamiejscowe wyko- 
puje, jak, najspięsznigj —i,drpkt Zapasqwej odwrotną -poqztą  odsełą. 144 2-8 


| taj 


JP. T. MIIOSNICY polowania 
kai przyjąć do wiadomości, 8 wyrabiamy nieustannie broń myśliwską i sztućce 
strzeleckie wedłng wszelkich systemów jakości nzuauej za najlepszą, i policzamy 
takowe jak uajtaniej. Pogłoski, Jakobygmy „wyłącznie“ zajmowali się wyrabianiem bre - 
ni wojskowej, są kłamstwami  tendencyjnemi, których Zamiar łatwy do od- 
gadnienia. Oświadczamy równosześnie, że w żadnem z miast monarchii austrjackiej 
nie mamy składów filialnych broni i upraszamy 9 wystosowywanie zleceń łaskawych 
wprost do nas, Praga, w liptu 1868. 


2280 3—6 A. V. Lebeda synowie 


e. k. uprzyw. nadworni fabrykanci broni, książęco-brunświecy zbrojmistrze. 


Wystawa przemysłowo-rolnicza w Pleszewie. 


W dniach 7. i 8. października 1868 r. odbędzie się w Pieszewie 
ogólna wystawa przemyslowo-rolnicza. i 
Udział w wystawie tej brać mogą wszyscy bez wyjątku trudniący się 
przemysłem rolniczym, a zarazem fah:ykanci i rękodzielnicy, wyrabiający 
przedmioty ku potrzebie rolnictwa. - 7 1 
Podpisany komitet urządzający zaprasza miniejszem gospodarzy, leśni- 
ków, ogrodników, fabrykantów, rękodzielników i t. d, w ogóle wszystkich, 
którym na podniesieniu gospodarstwa i przemysłu rolniczego krajowego zale- 
ży, do wzięcia udziału. - 
Zgłoszenia się przyjmuje do 1. września r. b. sekretarz Towa- 
rzystwa rolniczego powiatów Pleszewskiego i Odolanowskiego : 
Wny. Stanisław Sczaniecki w Karminie pod Pleszewem. 
Z polecenia Wydziału rolniczego powiatów Pleszewskiego i Odolanowskieg 
Komitet urządzający: 
C. Bogdański, A. Broekere. J. Czapski. 
W. Koszutski. J. Lipski. K. Miłkowski. 
W. Radoński. St. Sezaniecki. 
: jafulinn Tącząnowski, Es. Tomięki, 


2481 3-5 


Zmiana lokal, | Loca|-Veranderung. 


A ZNA 


K a n t o r |Das Comptoir 


domu handlowego des Grosshandlungshauses 


pALOGRÓTANI & NIRENOTEN 


znajduje się w kamienicy pana Ja- 
Da Wieczyńskiego pod l. 361 przy 
placu- Marjackim na 1. piątrze i po- 
leca się do wszelkich interesów ban- 
kowych, jako też i do kapna i 
sprzedaży  obligącyj rządowych, 
przemysłowych i monet. 


befindet sich im Hause des Herrn 
Johann Wieczyński Nro 361 am 
Marienplatz, 1. Stock, und empfiehlt 
sich zu allen Bankgeschiiften, wie 
auch zum 'Ein- und Verkauf von 
Staats- und Industrie - Papieren nad 
Münzen, 


2319 2—3 


Skład fabryczny towarów piankowych 
22311, „EXaarOola Kober ` i 


7. An 5 A) w Wiedniu, Kairntnerstrasse Nr. 34, 
GADY S i poleca swój obfiy skład wszelkiego rodzaju fajek 
Ca 15 plankowych, cygarniczek, pudełek (etuis), jako też 


wszelkie towary tokarskie. — Zlecenia wykonają się 
jak najakuratniej i najtaniej za przekazem poczto- 
wym. Cenniki i wzory rozsyłają się zadarmo i franko. 


Wiedeń, Karntnerring Nro 15. 


2 Dls Świężo otworzony 


BAZAR OBIC PAPIEROWYCH 


! tl oe zw 
4a obicie 1 pokoju oDjętości 12" kwaclr. beg gzpaleru 4 złr. 50 ct. i wyżej 
WSADU gime Hog" OT Ne regan | „ Za Bźpkierem 9 y $ 
ÉE Podejmuje. SIF urządzania zapelnego pomieszkąń tak w miejscu 
jako teź ua prowincji. | wau! 2098 24—24 
wzory ! cenniki rossyłają się na żądanie bezpłatnie. 


Z. poważaniem „, E. J. Fischer. 


Bazar: obić papierowych 
uoAmosotdtd piqo rezeg 


WO EJ 
sindobngadwee "Wiedniu Karntnerring Nro 15. 
Zmiana lok alu. 


Sklad c. k. uprzyw. fabryki pod firma 


a r a) > z — 

J. SCH UBERTH, 

Pa W Wiedniu , Griillemayergasse Nr. 418, "ae 

z dniem f CZETWcą przeńićsiony mh Dek des Ksrninerringes: Akadęmj» 
se Nr. 75. fiMa nA Wiedenin, Favorlienstrasse neben dem Bexickszericbt, Piian ak = 
[uzfe do n7 klad Tor drewnianyeh od-lizir. i wyŻ%ge 
Ę Zaloz. aciągania od 1 zir., najnowggej kans:rukcji, Olegancki A 
bardzo MERE wn, Bantan ki do okien (Frzty skrzydłowe z drzewa) od 40 el Ma- 
terje z 33 Va, tkanki, do używania na rozliczne przedmioty, łokieć kwadratowy A 
81) ot Małej ltzewd podwójne ma dywany, po 60 i 80 0t. — Obrazki na drze- 
"wie, e znaj dla domów guśeinsych ii salonów, przedstawiające Okolicę, obrazki ko. 
miezne | rodzajowó. wg 3 ziyi Braperję do okiem do jadalni- sypialni i salonów po 
zir. $ $. > itd. — Zasłony' do pieców*z materji drewnianej PO zir, | į wyżej. — Ko- 
szyki papierowe od'3 ziy. i wyżej, ~ Koszyki drewniane od zły, p; wyże Na- 
mioty ogrodowe od złr. 2561 wydaj. — Budki dla psów łańcucho mych i poł z= A 
piesków pd 3 ałr. | wyżej. — Dywany z włókna wodneko łokieć po 30 gt. i wyżej 
źwracam także uw. z reelnnówe ka > 
Siate tórst Wil: ba 4 ne moje gożdzie po i hn oe s 
fa 2129 7—12 


Druk Kornela Pillera, 


